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NIEWOLNO TRUNKÓW SPRZEDAWAĆ 
NA KREDYT. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 23. lutego. (ps) Wedlug 
brzmienia noweli do ustawy przeciwalko- 
hołowej, opracowywanej przez departa- 
ment zdrowia w min. spraw wewn., ma 
być wprowadzony zukaz sprzedaży trun- 
ków na kredyt. Niestosowanie się do tego 
zakazu będzie karane zamknięciem odno- 
| śnej restauracji, względnie wyszynku. - 
Przepis ten ma na celu ochronę szczegól- 
nie łudności wiejskiej przed utratą mie- 
nia, przez zadłużanie się na pijaństwo. 


R woda kolońska oznanej dobonowej 
jakośći oryginalne tylko firmy 
Henryk Zak Poznań 


WIELKA DELEGACJA CZESKA | 

W. POLSCE. i 

Warszawa, 23. lutego. (Tel ©. PI W | 

najbliższych dniach marca br. przyjeźdźa 

do Warszawy delegacja czeska ztožona 

z 118 osób. cełem zbodaniax w Poisce m- 
stytucji społecznych i samorządowych. 


POLSKO-NIEM. IZBY HANDLOWE. 

Warszawa. 23. lutego. (Tel G. P) Min. 
przem. i handlu ukończyło juź prace nad : 
statutem Izby handlowej połsko-riemie- 
ckiej w Berlinie. Należy się liczyć z iem, 
że o ile tylko rokowania handlowe za- 
kończą się: wynikiem pozytywnym natych 
miast na podstawie tego stalutu zorgani- 
zowana zostanie mieszaua Izba w Berli- 
nie. Podohne Izby utworzone będa w Po- 
znaniu, Warszawie i Krakowie. 


„KACZKA“ © MILJONOWYM SPADKU 
Z AMERYKI. 
| (Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 23. lutego. (ps) W szeregu 
pism warszawskich pojawiła się sensatcyj- 
na wiadomość, iż robotnik łódzki Agacik 
miał otrzymać ogromny spadek z Amery- 
ki, wynoszucy 12 miljonów dolarów. Jak 
się okazuje wiadomość powyższa jest zn- 
| pełnie nieprawdziwa i należy do katego- 
rji zwykłych „kaczek dziennikarskieh*. 
Konsułat amerykański w Warszawie, ani 
wydział konsularny min. spraw zagran. 
w Warszawie nic o tem nie wiedzą, 


KONSUL FINLANDZKI WE LWOWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 23. lutego. (ps) Jak się do- 
wiadujemy p. min. spraw zagran. Zaleski 
udzielił exequatur p. Łozińskiemu, który 
pełnić będzie funkcje konsula bonerowe- 
go Rzpltej Finlaudzkiej we Lwowie. i 


ZNACZNE WŁAMANIE W KRAKOWIE. 

Kraków, 23. lutego. (Tel. G. P.) Nocy 
z wtorku na środę dokonano włamania 
do biura przedstawicielstwa browaru O 
kocimskiego, micszczącego się przy ul. 
św. Janu. Nieznani sprawcy, dosławszy 
się do wnętrza lokalu rozpruli kasę ognio 
trwałą i skradłi 7000 złotych. Złodzieje 
zdołali zbiec. 


STUDENCI LITEWSCY NA USLUGACH 
AGITACJI BOLSZEW. 

Wilno, 25. Intego. (Tel. G. P.) Organa | 
litewskiej policji polit. dokonały areszto* 
war uczniów gimnazjów lit. w Koszeda- 
rach i Wiłkomierzu. pod zarzutem upra- 
wiania agitacji komunistycznej w pora- 
zumieniu z komunistami lit. w Kanadzie. 


u 
WIELKI SUKCES LOTNICZY 
HINKLERA. 

Londyn, 23. lutego. (Tel. G. P.) Lotnik 
brytyjski timkler wylądował dzisiaj w 
Port Darwin w Australji — przebywając 
w ciągu 16 dni przestrzeń 12.0600 mil z 
Anglji do Australji. Ilinkler odbył ten 
lot zupełnie sam na małej awjoneter Z 
motorem o sile 28 HP. Uslafił on 4 nowe 
rekordy: Najlepszy czas przelotu na linji 
Anglja-Indje, najdłuższy lot dla pojedyn- 
czej osoby, najdłuższy lol ślizgowy i naj- 
lepszy czas lotu na lnji Anglja-Australja. 


LUDNOŚĆ WŁOCH SZYBKO WZRASTA. 

Rzym, 23. lutego. (Tel. G. P.) Ostatnia 
statystyka urzędowa wykazuje znaczny 
przyrost ludności we Włoszech w r. 1927. 
Narodzin w roku iym było 1,121.000, wy- ! 
badków śmierci (131.000. Przyrost ludno- 
ści wynosi 444.000, podczas gdy w roku 
1926 myniósł 409.000. Rada ministrów ma 
ostalniem  swojem posiedzeniu postano- 
wiła uwolnić liezne rodziny od płacenia 
podatków, a Mussolini osobiście codzien- 
nie niemal przyznaje od siebie zasiłki 


- 
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Takie jest 


(8) Prof. dr. Stefan Bryła, jeden 
z wybitnych posłów ostatniego Sejmu, 
wpływowy członek klubu Gh. D., u- 
dzieki przedstawicielowi „Gazety Po- 
tannej' interesującego wywiadu na 
demat niedoszłego bloku  stronnielw 
balskich w trzech wojowódziwach pu- 
łudniowo - wschodnich i niezaszczyt- 
nej rol, jaką odegrały tu Narodowa 
Demokrasja i Piast. 

Wymurzenia prof. Brylv sq nie- 
zmuieimie charazterystyczne i świad- 
cza że te czynniki wśród Chrześci- 
juńskiej Damekracji. klóre będą wusi- 
lawaly wznowić w przyszlym Sejmie 
współdziałanie z Narodową Demo- 
kracją, naposkują w wlasnych szere- 
gach macnn trudności. 

Lwów 24. lutego. 

—- Czy Pan Profesor mógłby po- 
wiedzieć parę słów 0 powodach 
rozbicia obozu połskiego 
polsce Wschodniej? 

— Owszem, 
chętniej, że Ch. D. pracę konsolida- 
cyjną od początku jaknajszerzej 
stawiała. Rozpoczęliśmy ją jeszcze 
w listopadzie, a więc przed rozpisa- 
niem wyborów. Uważając, że dojść 
może ona do skutku jedynie po po- 
przedniem przygotowaniu. rozpo- 
częliśmy już wtedy pierwsze konfe- 
rencje z ugrupowaniami tuk prawi- 
cowemi, jak lewicowemi, jak wre- 
szcie z rządem, który już oddawna 
oświadczał, że w wyborach weżmie 
udział. Inicjatywę tę przyjęto róż- 
nie. Nasz wysoce patrjotyczny kler 
wypowiadał się stanowczo za kon- 
solidacją. Również rozmowy z wo- 
jewodą doprowadziły do ustalenia, 
że wspólne wystąpienie stronnictw 
polskich jest potrzebne. Obozy kon- 
serwatywne pragnęły porozumie- 
mia. Tak samo Piast. Nawet P. P. S. 
wysuwała propozycję współdziała- 
nia w ten sposób, iżby w poszcze- 
gólnych okręgach wysunąć tyłko 
jedną listę. Była jednak grupa, z 
którą „nie można się było skomuni- 
kować”, mimo usilnych starań tak 
ks. prof. Szydelskiego, jakoteż mo- 
ich. Była to Narodowa Demokracja. 
Poszła ona tak daleko, że na umó- 
wioną konferencję z jednym jej 
przywódców w jego własnym gabi- 
necie pracy, nie przyszedł on zu- 
pełnie, nie dając następnie ani je- 
dnegó słowa tłumaczenia. 

— Narodową Demokracja twier- 
dzi, że nigdy nie przysiępowała do 
bloku ogólno polskiego, a tem sa- 
mem nie rozbijała go potem. 


— Jest to oczywistą nieprawdą. 
Na zebraniu u Wojewody oświad- 
czył b. prezydent Stahl imieniem 
N. D. przystąpienie do bloku i aglo- 
sił z jej ramienia delegata do ści- 
ślejszego komitetu. N. D. włedy 
godziła się zupelnie z tem, że będzie 
współpracować z posłem  Sanojcą, 
który stal podówczas obok prez. 
Stahla. Dopiero potem — po wysta- 
pieniu z bloku zaczęła N. D. z gor- 
liwością ncofity tłumaczyć, że osoba 
posła Sanojcy przeszkadza jej do 
narodowej konsolidacji. 

Isiolny powód rozbicia jedności ua 
redowej przez N. D. tkwił — mojem 
zdaniem -— w tem, że blok powstul 
przy współudzia!e rządu; N. D. zatem, 
która w stosunku do tego rządu na te- 
renie reszty paristwa znalazla się w 
opozycji, musiałaby była w Małopolsce 
zmienić taktykę. Partyjuietwo zwycię- 


w 'Mało- ; 


służę Panu, "tem | 


Ich prawdziwe obli 


Prof. dr. Stefan Bryła o roli Narodowej Demokracji. 


NARODOWA DEMOKRACJA ROZ 3IJA JEDNOŚĆ SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO. — ISTOTNE PO- 
WODY TEGO. — CH. D. A PIAST. — METODY KOMITETU KATOLICKO-NARODOWEGO. — OPINJA 
Z PRZED LAT DWUDZIESTU, KTÓRA JEST JESZCZE DZIŚ AKTUALNA. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 26. lutego 1928. 


żyło jednak u niej myš] narodową i 
państwową. 

Czy sojusz Piasta z Ch. D. obo- 
wiqązywał na terenie Małopolski Wsch.? 


! 
{ 
| 
| 
Sojusz zawarty w Warszawie | 
| 


mie pbrecyzował tego formalnie, 
jednak mojem zdaniem 
powinien był obowiązywać. Interesów 
Piasta broniliśmy w: bloku najlojałniej. 
Jednakowoż Piast porozumiał się z N, 
D. zupełnie bez powiadomienia nas o 
tem i również bez powiadomienia 


Program uroczysta t 
odzyskania p/zez Polstę nieg. dleg'ości. 


(Telefonem. od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23. lulego. (ps) W zwią- 
zku ze zbliżającą się rocznicą 10-lecia 
niepodległości państwa polskiego, jaka 
się ma odbyć w listepadzie br., Rada 
Min. opracować ma szczegółowy plan 
uroczystości w całym kraju. Program 
przewidywać ma uroczyste nabożeń- 
stwa we wszystkich kościołach wszy- 


Ulopozerre naszej secl kolejowe). 


(ze! 


nas wystąpił z bloku - tem samem 
zaś zerwał sojusz na terenie trzech 
województw Małopolski Wschodniej, 
które podlegają naszej Radzie Dzielni- 
cowej. Wysłąpienic zaś pozorował 
tem, że nie spełniono żądania, aby 
stworzyć oddzielną listę kresową, lub 
jeden z okręgów przyłączyć to listy 
państwowej nr. 25. Stwierdzam, że na 
posiedzeniu komitatu bloku, na któ- 
rem ja zgłosiłem ten wniosek, delegat 
Piasta zapytany oświadczył, że pozo- 


I0-i6Gia 
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stkich wyznań i domach modlitwy, 
rewje wojskowe we wszystkich gar- 
nieunach wojskowych, iluminacje 
wszystkich gmachów rządowych itd. 
W uroczystościach tych mają brać 
udział przedstawiciele specjalnie deie- 
gowani przez państwa obce. 


MIĘDZY KRYNICĄ A ZAKOPANEM ZACZNĄ KURSOWAĆ POCIĄGI BEZ- 


POŚREDNIE OD 15. MAJA BR. 
{Telefonem od naszego korespondenta.) 


| wych w tych miejscowościach. Poza- 


Warszawa, 23. lutego. (po. W Mu 
Komunikacji odbyło się posiedzenie | 
komiielu. eksploatacyjnego, na którem | 


| m. ji. uchwalono wniosek o polepszenie 


bezpośredniej  komnunikacji między 
większemi centrami państwa i na, więk- 
szemi miejscowościami uzdrowiskowe” 


z z. E. 
mi, jakoteż rozbudowę stacji kolejo- 


tem uwzględniona zostala uchwała ze: 
szłoroczna technicznej Rady kole owej 
o zaprowadzenie dogodnej keramnikacji 
beznośremiej między Krynicą a Zake- 
Fanem, Pociąg taki wprowadzony bę- 
dzie od 15. maja br. 


„Za Polską stoi terror Europy!” 


NIEĘPOCZYTALNE NAPAŚCI PRASY LITEWSKIEJ NA POLSKĘ. 


Kowno, 23. lutego. (Tel. G. P> Ton | 
artykułów prasy litewskiej o ostatniej | 
nocie polskiej jest zupełnie niesły- | 
chamy i wykracza nawet poza grani- | 
cę, w której utrzymywana była kam- | 
panja antypalska szowinistów kowień | 
skich. Chrześc.-dem. „Ritas“ pisząc © | 
drugiej nocie polskiej, nazywa ją aro- | 
gancką, Fismo insynuuje, iż rząd | 
polski stwierdził, iż nie chce zezwolić 


Liga Narodów zmusi Litwę 


do wypełnienia zobowiązań. 


wysiedlonych z Wileń- 
oraz niema za- 


na powrót 
szczyzny Litwinów, 
miaru dyskutować w kwestjach spor- 


normalnych stosunków. — Według 
wspomnianego pisma „za Połską stoi 
terror Europy (7), co skłania Polskę 
do rezygnacii z kurtuazji dyploma- 
tycznej i prowadzenia z Litwą roz- 
mów w tonie uliimatywnym”. ` 


WALDEMARAS NIE CHCE ODPOWIADAĆ NA NOTĘ POLSKĄ. — NATO- 
MIAST INNI MINISTROWIE ŻĄDAJĄ ODPOWIEDZI NEGATYWNEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 23. lutego. (ps). Z Kö- | 
wna via Wino nadeszła wiadomość o | 
pewnych nieporozamiesiach, jakie w'a- 
wniły się w rządzie litewskim między 
pr. Wzldemarasem a ianymi ministra- 
mi. Mianowicie Waldemaras stoi na 
sląnowisku, że należy zupełnie nie od. 
—- wiadać na notę rządn polskiego, 
podczas gdy ministrowie żądają, ażeby 
posiano taką odpowiedź, ale w formie 
neyatywnej, P. Waldemaras motywu- 
je swoje stanowisko tem, że Liga Na- 
rodów ponownie się zajmie sprawą li- 


tewską. 

Z innej strony dowiadujemy się, że 
rząd polski na skutek stanowiska Li- 
twy, jakie ujawniło się w ostatnich e 
nuncjacjach premiera  Waldemarasa 
ma występić na na,bliższej sesji Ligi 
Narcdów z wnioskiem nagłym. Delega- 


cja polska ma się domagać przysp'e- 
szenia likwidacji kontliktu polsko-li- 


tewskiego, jakołeż zmuszenia Litwy do 
spełnienia zobowiązań, przyjętych 
przez nią na ostatniej nadzw. 
Ligi Narodów w grudniu z. r. 


sesji 


| 
| 
i 
| 
j 
| 
nych, lecz żąda wprost nawiązania | 
| 
- 
i 
| 
f 
| 
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stanie w komitecie nawet w rawie nie- 
przyjęcia wniosku, poaczas kiedy ja 
oświadczyłem, że decyzję poď tym 
względem dadzą nasze władze, 

— Jakie jest zdanie pana Profeso- 
ra o komitecie katolicko-narodowym? 
Jeżeli nazwa  odpowiadacby 
miała duchowi, to i praca tego komi- 
tetu musiałaby iść w duchu katoli- 
ckim. Tymczasem nie sądzę, iżby me- 
toda oszczerstw i kłamstw, jakiej «ci 
ludzie vżywają, mogła być nznana za 
dopuszczalną przez koścół kato icki, 
strażnika prawdy. Tak samo watpie, 
czy z pojęciem „narodowy' łączyć sir 
może  rozbijanie jedności narodowej 
Społeczeństwa polskiego na kresach, 
Uzurpowanie nazw i hasel, miłych 
sercu polskiemu, to dawna i stała ce- 
cha Narodowej Demokracji. 

— Jakie, sądzi Pan Profesor, będa 
wyniki tej akcji? 

Profesor Bryła wstał, podszedł do 
szafy i wyjął z niej jakąś gazetę. Był 


to numer 208 „Slowa Polskiego“ 7 
dnia 12. maja 1906. 
— Organ Narodowej Demokraci, 


urgan nacjonalistów, omawiając wy- 
niki ówczesnych wyborów we Fran- 
cji, pisał, co następuje: „Najsmutniej 
wyszli z wyborów nacjonaliści. Jeżeli 
czego dowiodły wybory, to tego, że 
Francuzi nie myślą znosić u siebie 
nadal politycznej błagierji. Przekonali 
się zaś aż nazbyt dosadnie, że nacio- 
nalińci są w gruncie rzeczy reakcieni- 
gami — i ło w skrajnym kierunku... 
Było ich w ostatniej izbie depulowa 
nych 45 — a będzie w nowej zale- 
dwie 20!“ 

Jest najzupełniej prawdopodobne, 
że gazety francuskie napiszą obecnie 
to samo o nacjonalistach polskich z 
pod znaku N. D. i o ich „politycznej 
blagierji". 


PRZYJĘCIE KRÓLA AFGANISTANU 
W BERLINIE. 

Berlin, 23. lutego. (Tel. G. P.) Wczoraj 
król Afganistanu Amanullah przyjął kor- 
pus dyplomatyczny z nuncjuszem kard. 
Pacelli na czele i wicekancierza Hergtha, 
ż którym odbył dłuższą rozmowę, Wie- 
czorem odbyło się przyjęcie w pałacu 
Hindenburga. Hindenburg i król wymie- 
nili toasty powitalne. Po przyjęciu przed 
pałacem odbył się capstrzyk 11 orkiestr 
wojskowych przy świetle pochodni i w o- 
hecności licznych tłumów, 


WOLĄ FRITZA NIŻ EMIRA AFGANI- 
STANU. 

Berlin, 23. lutego. (Tel. G. P.) Tłum 
zebrany w alei Unter der Linden witał 
znacznie owacyjniej — aniżeli króla 
afgańskiego — b. Kronprinza, który w 
kiłka minut po królu Amanulachu prze- 
jechał w samochodzie przez siebie kicro- 
wanym, witany oklaskami. Wyglądało to 
na akcję specjalnie zainscenizowanąa. 


ODROCZONA ROZPRAWA RED. STPI- 
CZYŃSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 23. lutego. (ps) Sąd okrę- 
gowy w Warszawie rozpatrywać miał 
dzisiaj sprawę redaktora „Głosu Prawdy“ 
p. Stpiczyńskiego, oskarżonego o niepo- 
szanowanie władzy. Obrońca oskarżone- 
go, adw. Paschalski, zgłosił wniosek 
o przekazanie sprawy innemu sądowi, 
poza obrębem apelacji warszawskiej. Mo- 
tywował wniosek tem, że w komplecie 
sędziowskim, który ma osądzać sprawę 
red. Sipiczyńskiego o obrazę sędziego 
Grzybowskiego, znależć się moga koledzy 
p. Grzybowskiego. Sąd okręgowy posta- 
nowił się zwrócić do Sadu Najwyższego 
o decyzję w tej sprawie, wobęc czego 
sprawę odroczono. 


zł 


„GAZETA PORANNA" z dnia 25. lutego 1928. 


„Bi jałoruskiej | ZAM w Wilnie. 


0 procesu 


56 OSKARŻONYCH I 600 ŚWIADKÓW. — OBWINIENI O ZAMIAR ODERWANIA PÓŁNOCNO-WSCH. WOIE- 


Wilno, 23. lulego. (Tel, G. Po. Dziś | 


rozpoczął się przed Sądem okr. proces 
Białoruskiej Hromady. Pomimo duże; 
lezi świadków, których powołano 
okołg 600 | 56 oskarżonych, gmach Sa- 
ca mal wyglad normalny. Publiczno- 
ci zebrało się bardzo mało. Wszyscy 
oskarżeni pozustają w areszcie pre- 
wencyjnym. Wśród kilkunastu obroń- 
ców znajduja się przybyli z Warszawy 


adwokaci Śmiarowski. Duracz, Hon- 
niywilł, Ignacy Ftlinger i Babiański, 


oruz z pośród miejscowych adwokatów 
b, sen. Krzyżanowski. prof. Pelrusze- 
mecz i inni. 

Wśród oskarżonych 
cztęnkowie Hromady, b. posłowie Ta- 
raszkiewicz, Ral-Michajlowski, Woło- 
szyn i szereg innych. W pozowie sty- 
cznia 1927 roku 


znajdują 


ruską  rebotniezo - włościańską Hro- | 
made ji  aresalowano wymienionych ; 
pesł 6 w, żakdteż dokonano aresztowań 
wśród członków organizac na pro- 
winejj, 


Śledztwo trwało z górą rok i wy 
kazało, że obwinieni mczestniczyłi w 
spiskn zorganizowanym celem obale- 
nia ustroju państwowego Rzeczypospo 
liłej Polskiej, zaprowadzenia w Polsce 
dyktatury proletarjatn, dalej, że re- 
wolucyjno - wywrotowa organizacja 
białoruska  robotniczo - włościańska 


Hromada dążyła da wywołania zbroj- | 


nego powstania, aby tą drogą oder- 
wać od Rzeczypospolitej i przyłączyć 
do Z. S$. S. R. północno-wschodnie 
województwa Rzeczypospolitej Orga- 
uizacja ta zajmowała sie też szpiego- 
stwem*na rzecz Sowjełów. Że sprawa 
tą łączy się sprawa morderstwa na 
osobie konfidenta policji Iwaszkie- 
wicza. 

ETER Z PIE 


SKŁAD NOWEGO GABINETU SHS. 
i Bialogrój, 23. lwiego, (Tal. G, P.. 
król powierzył ponownie misję utwo- 
rzenia rządu Wukicewiczowi. Narady 
M do porozumienia między 
radykułami, demokratami, ludźweami 
sloweńskimi i muzułmanami. 
Bielogród, 23. lutego. (Tel. G, P). 
Dziś nowi ministrow: złożyli przysie- 
go. Skład rządu jest następujący: Pre- 
inier Wukicewiez, sprawy zagr. Marin- 
kowicz, sprawy wojsk, gen. Barwicz, 
'nansc Bogdan Markowicz, sprawy 
wen. Koroszec, domeny Miiowiez, 0- 
Swiata Croll, tpieka spał, Radowiez, 
'obaty publ. Piotr Markowicz, hygjena 
Fopowicz, poczty Koslticz, komunika- 
cja Milosawljewicz, przemysł i handel 
Spacho, reformy rolne Andricz, rolni- 
GWO Stamkowicz, sprawiedliwość 
Wu kie, uwikaeza prawodastwa. 
Szmenkowiez, 
—0——— 


| c 
N "PL FE ANA. 


PIWNICE 


obszerne suche w śród- 
mieściu n tychmiast 

wynajmę 

Zg oszenia pisemne 


nadsylać Centrala 
Koralnicka 4. 


„Piwnica“ 
Rekla nowa 


ale 


zlikwidowano Biało- | 


| niku Ustaw, 


WÓDZTW RZPLTEJ. 


Do rozprawy powołano zc strony 
oskarżenia 421 świadków i 8 bie- 
alych. Dzisiejszą rozprawę wywełnilB 


odbieranie personalji od oskarżonych, 
oraz świadków i zaprzysiężenie tych 
ostatnich. 


Przesilenie rządowe w Austrii? 


See. | Z POWODU ZNIESIENIA OCHRONY LORKATORÓW. 


Wiedeń, 23. 
skutek Jk z 


utego. (Tel. 6. P.). Na 

nowej ustawy 0 o- 
chronie lokatorów. wśród lewicy pa- 
nuje poważne rozdrażnienie. Krążą 
pogłoski, iż niewykimcz0ue jest przesi- 
lenie rządowe, 


l 


Wiedeń, 23. lutego. (Tel. G. P.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady Narodowej 
wręczył burmistrz Scitz oświadczenie, w 
którem zwraca uwagę, iż jest nieodzowna 
zmiana na stanowisku prezesa 
(którym obecnie jest Schober). 


policji 


Qżywiona działaność obecnego Rządu 


w dziedzinie ustawodawstwa. 


NA ZASADZIE PELNOMOCNICTW Z SIERPNIA 1926 WYDANO 306 DEKRE- 
TÓW i 450 ROZPORZĄDZEŃ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20. lulego. (ps) 
dzie pełnomocnictw udzielonych rządowi 
w sierpniu 1926 r. 
wydano i ogłoszono 306 dekretów Prezy- 
denta Rzpltej z mocą ustawy. Większość 
wydanych dekretów ohejmuje resorty go- 
spodurcze (min. skarbu, min. przera. i 
handlu), potem idzie min. spraw wojsk., 
min. sprawiedliwości, min. robót publ. 
Rozporządzeń, uchwalonych przez Radę 
min, a nie ogłoszonych jeszcze w Dzien- 
jest okolo 70. Pozatem na 
Radzie min. ma być załatwionych jeszcze 


Na zasa» | 


do dnia dzisiejszego ' 


1 


| 


blisko 50 projektów rozporządzeń rez. 
Rzpltej i to jeszcze przed zebraniem się 
nowego Sejmu. Rząd wydał w okresie 
półtora roku na podstawie pełnomocnictw 
blisko 430 rozporządzeń. Jeżeli porówna- 


my działalność ustawodawczą ostatniego. 


Sejmu, to ten w ciągu swej kadencji u- 
chwalił 483 ustaw, z których mniej wię- 
cej połowa przypada na dziedziny wyjęte 
z pod działania pełnomocnietw, a miano- 
wicie na ustawy: kodyfikacyjna, szkolną, 
samorządową i podatkową. 


Ostatnie „strzały zza płota” 
pobitej armji. 


P. TRĄMPCZYŃSKI I TOW. Z KOMISJI DŁUGÓW PAŃSTW. ODRZU- 
GAJĄ PROJEKT WEWN. POŻYCZKI BUDOWLANEJ. 


(Telefonem od naszego 


Warszawa, 23. lutego. (ps) Komisja | 
długów państwowych odrzuciła pro- 
jekt Państwowej Pożyczki wewn. pre- 
mjowej w wysokości 50 miljonów zł., 
która przeznaczona była na ożywie- 
nie akcii bndowlanej w państwie. Od- 
rzucenie lo poczytać należy za „za- 


sluge” marsz. Senatu Trąmpczyńskie 
go, stale wojującego z rządom, dalej 
endeków i piastowców. 

Rada Min. niedawno uchwalila 
projekt rozporządzenia  Prezydenła 
Raplitej o wypnszczenin takiej po- 


życzki, a Min. skarbu zwróciło się do 
Komisji długów państw., ażeby obli- 
gacje pożyczki opatrzono podpisami 


Sorespondenta.) 

dwu członków komisji. Komisja temu 
| życzeniu nie uczyniła zadość. Obecna 
uchwała powzięłą została jedynie dla 
zamanifostowania wrogich nczuć wo- 
hec obecnego rządn. Zapomnieli, zda 
je się, p. Trąmpczyński i tow., że 
uchwala ta może uniemożliwić zapo- 
czątkowaną przez sfery rządowe 
akcję budowlaną. Tak więc Nar. De- 
mokraci na ostatniej placówce, jaką 
posiadają, ll w Komisji długów pań- 
stwowych wybranej w swoim czasie 
przez Sejm i Senat. starają się jak 
tylko mogą czynić rządowi przeszko- 
dy i wstręty. 


Rzetomy „zamach na Marsz. Piłsndskiego” 


NAŁOGOWA MORFINISTKA OSKARŻA SIĘ O CIĘŻKIE ZBRODNIE PO- 
LITYCZNE, BY UZYSKAĆ PRZYTUŁEK W WIĘZIENIU. f 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 23. lulego. (ps) Policjant 
przytrzymał niejaką Amnę Stubińską, 
która zrywała plakaty listy nr. 1. 
Sprowadzona na  komisarjał wyjęła 
jakiś papier i chciała go połknąć. 
Przeszkodzono temu i stwierdzono, 
że jest to list zaadresowany do krew- 
nej Stubińskiej tej mniejwięcej treści, 
że z polecenia terorystów ma wyko- 
nać zamach na Marsz. Piłsniskieno 


i że otrzymała jaż na ten cel sztylet, 


| bombę i rewolwer i Że zamach swój 


wykona w najbliższym czasie. Wobec 
tego odsławiono ja do policji poli- 
lycznej, która zaczęła prowadzić 
dochodzenia. Stubińska zcznała, że 
w swoim czasie jako terorystka-komnu- 


| nistka rznciła bombę na Uniwersytet 


warszawski i dokonała zamachu 
redakcje dzienników warszawskich. 


na 


Str d 


Te zemania Obudziły pewne wąt- 
pliwości wśród organów policyjnych 
Okazało się bowiem, że w swoim cza- 
sie Stubińska oskarżyła się przed po- 
licją w Będzinie i Kielcach i wówczas 
stwierdzono, że ma się do czynienia z 
nałogową morfinistką, która popada 
od czasu do czasu w halucymacje i 
przypisuje sobie w tym stanie rozmaiie 
zbrodnie, oskarża Się o różne zama- 
chy, aby uzyskać dostep do więzienia 
i znaleźć przytałek, Policja polityczna 
zawocydowała wobee tego, jakoleż wa- 
bec objawów choroby wnysłowej pod- 
dać ją pod obserwację lekarzy nsychia- 
tów i umieścić w zakładzie leczn- 
czym. 

p e 

LISTA ODRODZENIA KRAJU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 23. lutego. (ps). Dziś 
pojawił sie w Belwederze delegat Zie- 
mi Radzyńskiej (w I.ubelskiem z gmi- 
ny Przeboliny) Stan. Makanczuk, który 
z upoważnienia ludności zwrócił się do 
Marsz. Piłsudskiego o  rozprószenie 
watpliwości, na jaką listę należy: glo- 
sowąć. Marsz. Piłsudski polecił puk. 
Sławkowi powtórzyć swą odpowiedź, 
udzieloną wczoraj wielkiej delegacji 
ludności 3 województw, że lista nr. 1 
jest tą, za którą sam stoi i z której 
składem kontynuować będzie w no- 
wym Sejmie dzieło odrodzenia krajn. 


KARYGODNY „PORTEL' WY- 
BORCZY. 

28. lutego. (Tel. G. P) 
„Epoka“ donosi, że w Grodnie rozpę-. 
dzony został osłałnio wiec Bloku 
mniejszości narodowych, zwołany do 
synagi miejscowej. Sprawcy rozrzu- 
cali przed synagogą odezwy listy 
nr. 1. Niebawem ustalono, że najście 
to zostało przygotowane przez przy- 
wódców Bloku Kat. Nar. i miało na 
celu obniżenie powagi Komitetu Wyb. 
Bezp. Błoku, który ma licznych zwo- 
lenników wśród miejscowej ludności 
żydowskiej. 


Warszawa, 


ODCZYTY KANDYDATA LISTY Nr. 1. 

Warszawa, 23. lutego. (Tel. G. P.) 
P. Jan Rogowicz, czołowy kandydat z 
Warszawy do Sejmu z listy nr. 1 
wygłosi w Lublinie, Radomiu, Lwo- 
wie, Krakowie, Łodzi i Wilnie szereg 
odczytów na temat „Slan średni wo- 
bec zagadnień doby“. 


UNIEWAŻNIONA LISTA. 
Włocławek, 23. lutego. (Tel. 
Okr. Komisja wyborcza  unieważnila 
listę PSL., Wyzwolenia i Strońnictwa 
Chłopskiego, motywując to wzgłedzuni 
lormalnemi. 


GBA 


OKOŃ UNIESZKODŁIWIONY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 23. lutego. (ps) Przebvwa- 
jacy w areszcie śledczym w Lublinie oq 
kilku tygodni cx-poseł Okoń wystąpił ze 
skargą incydentalną do Sądu apelacyjne- 
go w Lublinie, domagając się zwolnienia 
go z aresztu, Sąd apelacyjny skargę od- 
rzucił jako pozbawioną uzasadnienia pra- 
wnego, mając na względzie nagromadzy- 
ne przeciwko Okoniowi poszłaki, które 
w konsekwencji grożą mu karą ciężkiego 
więzienia. Decyzja Sądu apel. odebrała 
Okoniowi możliwość urządzenia ugitacji 
wyborczej na terenie lubelskiego okręgu 
skąd ubiega się o mandat do Sejmu. 

——= 

INSPEKCJA POLSKIEJ FLOTY 

WOJENNEJ. 

Warszawa, 23. lutogo. (Tel. G. P^. 
Wczoraj szat Kierownictwa marynarki 
wojennej komandor Świrski wyjechz! 
do Gdyni i Pucka dła przeprowadzenia 
inspekcji okrętów polskiej floty wo- 
jennej, 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 25. lutego 1828. 


Z Miejskiej Rady Przybocznej. 


l 


ZMUÓD 


ukonstytuowany. 


maa = 1: EWS = 


Wy został WPGSZCIE 


SPRZEDAŻ GRUNTÓW MIEJSKICH POD BURSY I OSIEDLA. — SPRA-WY KINOTEATRÓW. — GMINA JA 


KO PRZEDSIĘBIORCA KINOWY. 


Lwów, 24. lutego. 

(jp. Woczorajsze posiedzenie Rady 
Przybocznej, poprzedzone konferencją 
przewodniczących klubów, rozpoczęło 
cię referatem dra. Herschłala w spra- 
wie zabezpieczenia kosztów urządze- 
nia nowych ulic. Drugą uchwałę w tej 
sprawie przyjęto bez zmiany. 


Następnie w myśl referatu wiceko- ! 


misarza prof. Matakiewicza dokonano 
wyboru członków miejskiego Komite- 
tu rozbudowy. 

Z Rady Przyb. weszli do Komite- 
lu  wicekom. prof. Małakiewicza dr. 
Buber, r. Marynowski, r. Minkiewicz, 
dyr. Rozwadowski, inż. Farnawiecki, 
z poza Rady: Piotr Nowakowski, repr. 
Spółdz. „Własna Strzecha”, 
ski Ludwik, repr. Spółdzielni oficer- 
skiej, dr. Edward Holländer, repr. Zw 
robotniczych, inż. Biernacki i inż. Kas- 
sler jako rzeczoznawcy odbudowy | 
Zenon FPełeński, repr. Spółdz, ruskiej. 
P. komisarz Strzelecki z tytułu swego 
urzędu zostaje przewodniczącym Ko- 
wstetu rozbudcwy, 

Następnie sprawę sprzedaży gren- 
lu pod budowę bursy im. Stanisława 


Sobińskiego dla dzieci nauczycieli 
szkól średnich refrrawa! r. Marynow- 
ski. Uchwaleno odstąpić na ten cel 


grunt miejski przy ul. Stalmachą o 
powierzchni 300 sążni kw. po cenie 
17.50 zł. z om, że budowa ma być u- 
kończona do lat B-elu, 


Sprawa sprzedaży gruntu miejskiego 
spółdzielni mieszkaniowej  legjonistów 


„Osiedłe* referowana przez dra Majer- 
skiego, dała powód do. dłuższej dyskusji 
zasadniczej celem sałwowania interesów 
gminy i uniknięcia możliwej spekulacji 
przy odstępowaniu gruntów miejskich na 
cele budowlane. W dyskusji wyrażono 
pogląd, że dla opinjowania takich spraw 
powinna zostać 
sja prawnicza. 


R. Buszek postawił wniosek. aby spra- 
wy „Osiedle“ dla Legjonistów nie prze- 
wlekać, poczem w myśl referatu uchwa- 
lono odsląpić na Osiedle Legjonowe grunt 
miejski przy rogatce Wuleckiej o po- 
wierzehni 2 morgów 769 s. kw. po 6.75 
zł. za sążeń, czyli za łączną kwotę 26.790 
zł pod warunkiem, że będa budowane 
Bodo 4 piątrawe bloki mieszkaniowe o 
mieszkaniach 1 i 2 pokojowych z knehnią 
w ścisłem porozumieniu z zarządem mia. 
sta. 

Następnie weszła na porządek dzien: 
ny sprawa zmiany stawki podatku cd wi. 
dowisk kinematograficznych (ref. v», Chry- 
stowski). Uchwalono zgodnie z wnio- 
skiem Magistratu obniżyć na miesiąc 
próbny podatek od biletów w 5 pierwszo- 
rzędnych kinach z 80 na 60 proe, w 
mniejszych kinach na 50 prac. oraz przy- 
znawać niektórytn lilmom zniżki w” sto- 
sunku 100 : 60 -— a mianowicie iym, któ. 
re otrzymały zniżki stawek podatkowych 
w Warszawie, 

Projekt 
tlnego w 


uruchomienia Teatru świe- 
młejskim 
przedstawiony przez r. Litwinowicza wy- 
wołał obszerną dyskusję. Mowcy: red, | 
Hescheles, prof. Thullie, r. Smulikowska 
i prof. Kozłowski podnieśli, że sprawa ta 


nie została należycie przygotowana, gdyż 


Mitkow- | 


N. D. w pogoni za ziemiańskiemi 
pieniądzmi. | 


SPARALIŻOWANA AKCJA NA TERENIE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI. 


powołana osobna komi- 


Teatrze Nowości, 


—KARTEL NAFPTOWY POZOSTANIE WE LWOWIE. 


RUSINI? 

nie była poddana pod obrady Komisji 
oświatowo-kulturałnej. Kino miejskie nie 
może mieć eharakteru konkurencyjnego 
wobec prywatnych przedsiębiorstw kinos 
wych, ałe tylko cele kulturalne. Nako- 
niec przyjęto wniosek r. Heschelesa, aby 
sprawę odesłać do Komisji oświatowo- 
kulturainej. 

R. Litwinowicz referował sprawozda- 


dziby kartelu uafiowego, komunikując, 
że kartel pozostaje we Lwowie. 

Sprawę dostawy muudnrów dia niż- 
szych fnukejonarjuszy miejskich refero- 


Lwów, 24 lutego. 

($) 
śmy wiadomość o piśmie prof. Żółło- 
wskiego, wystosowanem do ziemian, a 
nawołującem do wpłacania wkładek 


ten spotkał się z reakcją prezydjum 
Związku Ziemian. Zarząd główny Zwią 
zku ziemian w 
związku z. tem okólnik 
następującej treści: 
„Stwierdziliśmy, że wielu ziemian 
i wiele oddziałów otrzymało listy o- 
kólne, podpisane. przez prof. Adama 


do oddziałów 


Żółtowskiego, prezesa stronnictwa Ch. | 


(grupą prof. Strońskiego). wzywa- 


krasnozrmiejskke $7 


Moskwa, 23. lutego. (Tel. G. PJ. 
Dziś obohodzona będzie woczyście 10 
tucziiea istnienia armii czerwonej. Na 
terenie calego Związku Sowjetów od- 
bywają się uroczyste zebrania w woj- 
sku, fabrykach, wwarsfatach | instylu- 
cjach. Komitet wykonawczy przyznał 
znaczne ułatwienia i przywileje b. 
partyzantom i gwardzistom rosyjskim 
w zakresie podatków i nauki szkolnej 


Rzym 28. lutego. (Tel. G. P.) Du- 
że wrażenie wywołało w Rzymie 
przemówienie Ojca św. do zebra- 
nych w Watykanie kaznodzieji, 
kłórzy mają wygłaszać kazania w 
pkresic wielkiego postu. Papież po- 
lcci] m. i. podkreślać w swych kaza- 
niach zgubny wpływ złej literatury 
t zachęcać młodzież do jej unikania. 


Ojcier św. mówił, iż specjalnie w 
| chwili obecnej należy we Wio- 
szech zwracać uwagę na pisma | 


| D'Annunzia, którego działalność li- | 
' teracka jest na indeksie, a którego 
zbiorowe dżiełka wydawane są o- 
becnie we wspaniałej szacie. Pisarz 


nie z przebiegu rokowań w sprawie sie- | 


wał r. Glaserman. Po dyskusji uchwalono , 
zakupić sukno na mnndury w firmie Ral- 


Przed kilku dniami umieścili- ; 


wyborczych wprost do stronnictwa. List | 


Warszawie rozesłał w ! 


— CZEGO CHCĄ 
ski i oddać roboty 5 krawcom. Koszt mun 
durów wynosi 46.324 zł. 

R. Majerski referował sprawę przyję- 
cia zarządu fundacji bł. p. Samuela Ho- 
rowitza. Uchwalono odsetki z tej funda- 
cji, wynoszące 15 tys. zł., przeznaczyć na 
2 stypendja, po myśli fundatora dla jed- 
negu żyda i jednego chrześcijanina. 

Nakoniec kom. Strzelecki zakomuni- 
kował Radzie wniosek pisemny, podpisa. 
| ny przez r. Deeykiewicza i towarzyszy © 
| dopuszczenie języka ruskiego do obrad 


Rady i do administracji gminnej. Wnio- 
| sek ten odesłano do Komisji,  poczen: 
kom. Strzelecki zarządził posiedzenie 
tajne. 


; jące do wpłacania składek na rzecz 
tamlej grupy politycznej i zapowiada- 
| jące, że ziemianie, którzy płacą do niej 
| składki, wolni są od wpłacania jej do 
l Związku. Ziemian. Uprzedzam WPa- 
| nów, że jest to agitacja zupełnie nani- 
| czem nie cparla i pomyślana samowol- 
| paie. Jan Stecki i S. Górski”, 

Obecnie dochodzą nas wieści, że 
i podobną akcję wszczęto również ze 
stromy N. D. na terenie Wschodniej Ma- 
| łopolski, ale i u nas akcja ta została 
| 

| 


bezzwłocznie sparaliżowana ze strony 
| Klubu Zachowawczej Pracy Państwo- 
wej. 


W dowelach 


FUH JU 


OBOHÓD Mój ISTNIENIA NIEWOLI LUDU ROSYJSKIEGO. 


ich dzieci, Przyznano specjalny fun- 
dusz (10 miljonów rubli) w okresie 2 


lat na potrzeby kształcenia fachowe- 
go armji czerwonej, oraz poprawę by- 


tu oficerów. Pozabtem postanowiono 
nadać order czerwonego sztandaru ilo- 
cie hałtyckiej i znacznej liczbie osób 
między innymi Kalininowi, Petrow- 
skiemu, Unsztichtowi i innym. 


| 
| 
| 
| 
Ę 
| 


Ocieę św. nienia dzeła TAnnnza. 


ZNAMIENNE PRZEMÓWIENIE DO KAZNODZIEJI W WATYKANIE 


len, mówił Papież, aczkolwiek ob- 
darzony przez Boga niezwykłym ta- 
lentem i siłą twórczą, ołwiera wro- 
ta bezbożności i niemoralności, o- 
balajat podstawy moralne i głoszące 
kult nadczłowieka. Ojciec święty 
polecił kaznodziejom traktować ten 
temat z odpowiednią powaga i 
chociaż nie wymówił nazwiska 
D'Annunzia, to jednak wiadome 
było, iż jego ma na myśli, 
Zaznaczyć należy, iż walka sfer 
kościelnych ze świeckiemi we Wło- 
szech na temat D'Annunzia jest o- 
becnie bardzo ostra. D'Annunzio 


|| 5 è p G 
istal się dla ustroju [aszystowskiego 
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najwyższym wyrazicielem ducha 
włoskiego. Kościół zaś stawia dzie- 
ła jęgo na indeksie i zabrania wier- 
nym uczęszczania do teatrów grają- 
cych sztuki D'Annunzia. 
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PRZEDWCZESNE WIEŚCI O REFOR- 
MIE PRAWA MAŁZEŃSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 23. lutego. (ps) W związku 
z informacją, jakoby komisja kodyfika- 
cyjna opracowała już projekt reformy 
prawa małżeńskiego przewidujący (idzie- 
łanie rozwodów w wypadkach społecznie 
koniecznych, informują z kół miarodaj- 
nych, że wiadomość ta jest daleka od rze 
czywistości. Projekty prawa małż. są do- 
piero opracowywane. Prawo to opraco- 
wuje profesor uniw. warszawskiego Luto- 
stański. Projekty będą złożone najpierw 
komisji kodyfikacyjnej, min. sprawiedli- 
wości, poczem dopiero zostaną odesłane 
do Sejmu (nie wcześniej jak przed upły- 
wem dwu lat). Mowy zatem być nie mo- 
że, by narazie mogła nastąpić jakakol- 
wiek reforma tego czy innego punktu pra 
wa małżeńskiego. 


OLBRZYMIE PRZEMYTNICTWO DRO- 
GICH KAMIENI 

odbywało się w wagouaeh sypialnych 
Warszawa.Berlin. 

Warszawa, 23. lutego. (Tel. G. P.) Wla- 
dze skarbowe zlikwidowały w Warsza- 
wie szajkę szmuglerów drogich kamieni, 
mającą związek z centralą w Berlinie. 
U agentów Majera Tragmana i Maksa 
Plebickiego (Warecka 5.) znaleziono w 
różnych skrytkach przeszło 13 ks. drogo- 
cennych kamieni kiikumii jonowej wario- 
Ści. Znałcziono również szereg kamieni 
fałszywych. Szmugiel odbywał się w wa- 
gonach sypialnvch pociągów  luksuso 
wych Warszawa-Berlin 
KARCZEMNE AWANTURY SZWAGRA 

EX-CES. WILHELMA. 

Berlin, 23. lutego. (Tel. G. P.) W nocy 
z środy na czwartek doszło w jednym z 
najlepszych kabaretów „Casanova do 
awantury, której bohaterem był szwagier 
b. cesarza Wilhelma Aleksander Zubkow. 
Zubkow przybył do lokalu w stanie nie- 
trzeżwym, w towarzystwie kilku panów, 
a opuszczając zakład po północv w towa 
rzystwie jednej z tancerek, pobił i skanał 
chłopca resłauracyjnesa tak. że musiano 
wezwać Pogotowie. Zubkow został aresz- 
towany i dopiero po półgodzinnem prze- 
słuchaniu wypuszczono go na wolność. 

A 
TRZĘSIENIE ZIEMI W PALESTYNIE. 

Jerozolima, 23. lutego. (Tel. G. P.) 
ZAT donosi, że w ciągu dnia dzisiejszego 
cała Palestyna była dwukrotnie nawie- 
dzoną trzęsieniem ziemi. Wielkie szkody 
zostały wyrządzone w Jerozolimie, Jery- 
chn, Tel-Awiw i innych miastach. 

——= ()—— 

ZGON LOTNIKA AKROBATY. 

Berlin, 23. lutego. (Tel. G. P.) Zna- 
ny lotnik akrobata Jerling spadł dziś 


popołudniu na lotnisku i poniósł 
śmierć na miejscu. 
——J—— 


Wsród pism i ksiażek, 


Lwów, 24 lutego. 

Ukazał się Nr. 5. „Wszystkich Siren- 
nictw*, który zawiera szereg programów, 
rezolucyj i platform wyborczych stron- 
nictw i bloków, a ponadto ciekawy wy- 
wiad specjalny z leaderem  Chrześc. 
Stronnictwa Rolniczego p. Adamem Pia- 
seckim. W dobie wyborôw stanowia 
„Wszystkie Stronnictwa“ nieodzowne dla 
każdego compendjum. Oddział iwowski 
wydawnictwa mieści się przy ul. Miko- 
taja Rela l. 5. 

"a 
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„GAZETA PORANNA* z dnia 25. lutego 1928. 


Str. 5 


Dwudziesty trzeci dzień prosesu o zamordowanie śp. Sob ńs iego. 


unat WNIOSKAMI 
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zmierzającemi do odciążenia obwinionych. 
SPRAWA KONTROLI BILETÓW W KINIE „PALACE“. — O PRZESŁUCHANIE DWU STUDENTÓW, KTÓRYCH 

FOGZĄTEOWO POSĄDZONO O MORD. —- WNIOSKI SKIEROWANE PRZECIW ŚWIADKOWI ŻUKOWOWI. 


DPOISY zaspi 


Lwów, 24. lutego. 

(—). Po kilku dniach beznadzie|- 
nej monotonii, panującej na sali roz- 
praw podczas czytania nagromadzonej 
przez sędziego śledczego dużej góry ak- 
tów, nastapilo pewne ożywienie, Mia- 
nowicie wezaraj w dwudziestym trze- 
cim dniu rozprawy, obrońcy wystąpili 
z calym 

szeregiem wniosków, 
zmierzających do wykazania tak alibi 
oskarżonych o mord Atamańczuka i 
Werbickiego, oraz wogóle niewinności 
wszystkich oskarżonych. 

Sensację wywołała treść pisma, 
nadesłanego na żądanie sądu przez 
Magistrat lwowski, lLycząca się sprawy 
kontroli biletów w kinie „Palace“ w 
dniu 19. października. Jak czytelnicy 
nasi sobie przypominają z przesłucha- 
nia Atamańczuka, zeznał on, że w 
dniu 19. października popołudniu wraz 
z oskarżonym Derłycią był w kinie 
„Palace“, a w czasie przerwy odbyła 
się kontrola biletów i obaj swe bilety 
wręczyli  kamtrożującemu  urzęda.kowi 

Tymczasem akt oskarżenia, opiera- 
„ąc się na pierwszej relacji Magistratu 
zaprzeczył, by w dniu tym odbyła się 
kontrolą biletów. W tokm rozprawy o- 
brońcy poztawiii wiosek o 

bonowne zbadamie 

tej sprawy w Miaqistracis, a wczoraj 
właśnie Przewodniczący Sady odszy- 
łał odpowiedź, która stwierdza, że i- 
słotnie w duiu 19. paźdz ernika 1929 
kontrola taka w kinie „Palace“ była 
przeprowadzona. Wobec tego obrońcy 
postawili jeszcze wniosek ma przestu- 
chanie urzędników, którzy kontrolę tę 
wykonali. 

Następnie obrońcy: dr. Szuchicwycz 
dr. Starosolski woslawili wnioski na 


Jadyne zwierzę o trzech 
oczach 


Lwów, 23. lutego. 

(0) W londyńskim ogrodzie zoolo- 
gicznym znajduje się jedyne zwierzę 
posiadające troje oczu. Jest lo i. zw 
przez wyspiarzy australijskich „tnata- 
ya“ przypominające jaszczurkę. Zwie- 
rzę lo, nadesłane z N. Funlandji jest 
już zupelnie 

na wymarciu 
i nawet w ojczyźnie swojej stanowi 
ogromną rzadkość, 

Australia wogóle jest jeszcze ojczy- 
zmą kilku dziwnych gatunków zwierząt, 
które przechowały się, jako znak da» 
wno minionych okresów. Żyją tam t. 
zw. jednoołworowe zwierzęła stano- 
wiące przejście od ssaków do ptaków: 
kolczatka i kiwi - kiwi. 

Tuatara posiadą na czole dość wy- 
raźne 


trzecie oko, 

którego obconość w stanie szcząlkowym 
daje się stwierdzić nawet i u czło- 
wieka. 

Przedpotopowe protozanrusy miały 
3 oczu. I w mózgu naszym znajduje się 
t. zw. conarium (epiphysis cerebri) ru- 
dzaj gruczołu, wskazujący na omgij 
obecne trzecie oko. Starożylni* uczeni 
uważali punki ten za siedlisko ludzkiej 
duszy. 


NI 


powołanie do rozprawy świadków stu 
dentów ukraińskich Goliana i Marynia- 
ka, którzy po wstępnych dochodze- 
niach policyjnych byli aresztowani 
jako 
podejrzani o mord, 
a to na podstawie swego wzrostu po- 
dobnego do wzrostu obecnych oskarżo- 
| nych. 
Nastepne wnioski zinierzają. lo wy- 


Lwów, 24. lutego. 


Iwowskieh brzydko wpadło z powodu 
zbyt pochopnego umieszczenia senta- 
cyjnej wiadomości o krwawej rzezi w 
Kłodnie, a już wczoraj po raz drugi 
temu samemu pismu wydarzył sio 
podchny wypadek. (ym razem „wpa- 
dnięcie* jest tem większe, że dla 
asekuracji pismo to alarmującą tę 


TU 
| Dz à 


PREM ERA 


(—) Dopiero niedawno jedno z pism | 
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OLLO! CZERWONA TANCERKA 


MAGDA SONIA jako szpieg genjusz 


Dzś z po*odu konce:tu ty'ko 


kazania, że świadek Żuków był nało- 
gowym kłamcą i jeszcze przed roz- 
prawą wobec swej narzeczonej wyra- 
żał się, że na sali rozpraw kędzie grał 


werjała. Podobne też wnioski dalsze 
odnośnie do świadka Kaczora mają 


wykazać, iż obciążające zeznania zło- 
żone na rozprawie były wynikiem jego 
złej woli. 

Inne 
JEZ: © ORDO") 


wreszcie wnioski tyczą Się 


sensację  przetelefonowało ds pobra- 
tymczeyo pisma w Warszawie, skąd 
znów telefonem okrężną drogą wiado- 
mość la jeszcze w czarniejszych bar- 
wach przewędrowała do jednego 
z pism popołudniowych lwowskich. 
Czylelnicy pism warszawskich 
we Lwowie przypomną sobie, że 
mniej więcej przed dwoma iniesiąca- 
mi doniesiono obszernie o wykryciu 


(MATA HARD 
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EBRIDZJA W pzemyske) susami. 


PRZYCZYNA WYBUCHU NIZUSTALONA. — TRZEJ MŁODOCIANI ROBOTNICY 


„ Przemyśl, w lutym. 

z needis ia powodów nastąpiła 
w znanym warstacice mechaniczno-ślusar- 
skim p. Stanisława Włodka przy ul. No- 
wej 1. 4. eksplozja kotła, która w pra- 
cowni wyrządziła ogromue szkody. 

Niema wprawdzie ofiar w życiu ludz- 
j kiem, lecz trzej młodociani praktykanci 
odnieśli liczne rany i kontnzje. I tak Słe- 
fan Czopik (17 I.) został dotkliwie pora- 


RAMENI 
NAJ naarat koresnondentzì 
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niony na głowie i rękach, Władysław 
Chorodecki (16 1.) na twarzy, zaś Włady- 
sław Fedczyszyn (15 1.) na twarzy i rę- 
kach. 

Po otrzymaniu pierwszej pomocy zo- 
stali oni odstawicni do szpitala, Władza 
bezpieczeństwa wdrożyła dochodzenia ce- 
lem stwierdzenia, kto ponosi winę wy- 
padku. 


Wane w zwłyłach Gle wego ńzgcka 


OSOBLIWY ZABOBON RUMUŃSKI I JEGO SKUTKI. — NOCNA WY- 


i ia. 


Bukareszt, w lutym. 
(e) Jak wiadomo, zwłaszcza 
wśród ludu rumuńskiego uirzymu- 
je się bardzo silnie wiara w t. zw. 
Kaa U czyli upiory, 


wysysa- 
jace krew z żywych ludzi. 
Przed kilku tygodniami zmarł 


we wsi Sarsalva w Siedmiogrodzie, 
syn tamtejszego wło- 
Adolf Cur- 


sześcioletni 
jścianina, nazwiskiem 
| tean. 

| Po pogrzebie odbyla się wedle 
| zwyczaju stypa, podczas której 
| zmarł dziadek nieboszczyka. 

| Nazajutrz zdechły sasiadowi dwie 
krowy, a po tygodniu rozchorował 
się ciężko wieśniak Curtean i skoń- 


czył życie wśród ogromnych cierpień, ' 


PRAWA I ZNIEWAŻENIE GROBU. 


Popłoch padł na mieszkańców 
wsi. Doszli oni do przekonania, iż 
sprawcą tych tragicznych wypadków 
jest upiór, ukrywający się w ciele 
6-letniego nieboszczyka. 

Postanowiono więc obezwładnić 
upiora. Nocą wybrała się gromada, 
zlożona z 10 chłopów i 15 bab, aby 
odkopać grób małego Adolfa i ułożyć 
go w trumnie w laki sposób, aby nie 
mógł wstawać nocą i robić ludziom 
szkód. 

Zwłoki zbezczeszczono i przywa- 
lono je ogromnym kamieniem. 

W sprawę wdały się władze i za- 
bobonnych wieśniaków pociagnięto 
do odpowiedzialności. 

zure r 


I znowu „wielka se 
której nie było... 


PONOWNY „WPADUNEK“ INFORMACYJNY JEDNEGO Z DZIENNIKÓW LWOWSKICH. 
AFERA POBOROWA” OGRANICZYŁA SIĘ DO TERENU KIELC. — WĘDRÓWKA NIEPRAWDZIWEJ WIADO- 
MOŚCI ZE LWOWA DO WARSZAWY I Z POWROTEM. — WE LWOWIE NIKOGO NIE ARESZTOWANO. 


całokształtu życia oskarżonych | ma- 
„A na celu wykazanie, że nie posiadali 
oni żadnych podejrzanych źródeł do- 
chodn, a w szczególności, że Werbie- 
cy byli na utrzymaniu swego ojca. 
Podobne wnioski postawił obrońca 
Wołoszyn odnośnie do swego klijenta 
Hołomińsk:ego, 

Wobec  spóźnionej pory rozprawę 


| przerwamo do dnia dzisiejszego. Rozpo- 


cznie się ona dalszymi wnioskami o- 
brońców. 


inga 


Bardzo poważne Towarzy- 
stwó asekuracyjne, 
uprawiające ubezpieczenia wszel- 
kiego rodzaju, pos:ukuje 
ZASTĘPCÓW 
wa wszystkich miejseo *ościach Ma- 
łopolski. Oferty do Administracji 
pod O. R. 


nsacja” 


„NIEBYWAŁA 


wielkiej afery poborowei w Kielcach. 
Wszystkie pisma warszawskie, a ta- 
kże i cała prasa prowincjonalna, w 
telegramach przez kilka dni donosiła 
o szczegółach tej olbrzymiej panamy. 
Śledztwo trwa do tej pory, gdyż liczba 
osób wmieszanych w tę sprawę wy- 
nosi około dwieście. 

Jednym z głównych bohaterów tej 
sprawy jest lekarz kapiłan dr. Z., po- 
chodzący ze Lwowa, który też w 
swoim czasie w Kielcach został aresz- 
towany. W toku śledztwa wyszło na 
jaw, że kapitan Z. ma we Lwowie 
zdeponowaną większą gotówkę, która 


ma się znajdować albo w jakims 
z banków, lub też u członków jego 
rodziny. 

Celem zbadania tej kwestji przy- 


byli w ponienziałek do Lwowa z Kielc 
urzędnik połicyjny i oficer żandar- 
merji, którzy przy pomocy lwowskiego 
wydziału śledczego _ przeprowadzili 
wywiady w bankach, oraz przeslu 
chali członków rodziny dra Z. i na 


lem swą czynność śledczą zakoń- 
czyli. 
Należy stwierdzić na podstawie 


autorytatywnych wyjaśnień, że nikogo 
we Lwowie nie aresztowano, dalej, że 
nici afery kieleckiej nie sięgają poza 
rogatki kieleckie i że ze sprawą kie- 
lccką, ani Lwów, ani żadne inne 
miasto Małopolski nie ma nic wspól- 
nego. 

Tak lo bywa, gdy kłoś ma zly 
słuch, a „usłyszawszy, że dzwonią, 
nie wie, w którym kościele”, 


GRADO ITA EET 


Nowy angielski trust 
prasowy. 


Londyn, w lutym. 

(e) Wicehrabia Rothermara o- 
glasza w „Daily Maill“ szczegóły 
olbrzymiego przedsiębiorstwa pra- 
sowego „lhe Northcliffe Newspa- 
pers Limited", które ma rozpocząć 
wydawnictwo pism wieczorowych 
w szeregu miast prowincjonalnych 
Anglji. Akcja ta jest wypowicedze- 
niem walki politycznej poiężnemu 
tusiowi prasowemu sir Wiliama 
Berry, który jest wlaścicicłem litz- 
nych pism wieczornych w tych mia- 
stach, 


ŻYWY RUCH KURACJUSZY W SEZONE ZIMOWYM. 


„GAZETA PUnANNA” 


Z Unia Ko. 


— NOWY BUR MISTRZ KRYNICY. — REGULACJA 


lUlLcyU iUżO. 


DRÓG. — BUDOWA RZEŹNI I BALI TARGOWEJ. — NOWA SZKOŁA — WODOCIĄGI. 
(Korespondencja wiasna „Gazęty Porannej') 


Krynica, w lutym. 

Zimowy sezen w Krynicy, który 
jest teraz u zenitu, mie zawiódł pokła- 
dzuych w mim nadzieji. Wszystkie do- 
pairzune w centralne ogrzewanie 
lub piece, są niemal szczelnie zapeł- 
nione. Bo też zima piękna tego roku 
i dziwnie łagodna. Temperatura, wy- 
jąwszy kilka tylko mroźniejszych dni, 
trzyma się bądź ponad zerem, bądź 
2 — 4 stopni poniżej zera. Wiałry ga- 
leżą dó rzadkości, bo miejscowość leży 
w kotlinie, z trzech stron osłoniętej 
zalesionemi górami, a tyłko od połud- 
nia otwartej. Dlatego Krynica w dni 
pogodne cała pławi się w słońcu. 

Przy wyborach, które odbyły się w 
ubiegłym miesiącu, obrano burmi- 
slrzem p. dra Ksawerego  (rórskiego. 
Wybór padł bardzo szczęśliwie. Dr. 
Górski bowiem przez długie lata aż do 
ostatnich czasów aprawował tu urząd 
lekarza zakładowego, jest doskonale 
obznajomiony ze stosunkami i potrze- 
bumi Krynicy a jako człowiek wysoce 
kulturalny, o spokojnej rozwadze 1 
zdrowym sądzie potrafi rozwój Kryni- 
cy wydatnie pchnąć naprzói. 

A do zrokienia jest jeszcze bardzo 
wiele. Jako główny punkt programe 
wysuwa się kwestja dróg. Plan regula. 
cyjny jest już sporządzony. Niestety 
inż. Piotrowski, któremu refarat ten b" 
w Wojewódziwie przydzielony, zmarł 
nagle w samą moc śylwesitową, ii: 
cząc oberka w Morskiem Oku w Zs 
kopanem, Następca jego inż. Rams 
winien się energicznie zająć uoprowu 
dzeniem do pomyślnego końca rozpo 
czętej pracy, która jest bardzo ważna 
i nagląca. Najpraktyczniej byłoby zrea- 
lizować myśl utwerzenia spółki droqo. 
wej, w którejby partycypowały Pań- 
stwo, Komisja Zdrojowa, Gmina i gru- 
pa prywatnych adjacentów. 

Drugim punktem programu nowego 
burmistrza jest budowa nowej rzeźni 
gdyż dotychczasowa leży za blisk’ 
dworca kolejowego i z powodu postę- 
pującej wciąż rozbudowy jest już oto- 
czona całym kompleksem demów. Bu- 
dowa kanalizacji jest w toku i ma być 
na wiosnę ukończona. 
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GOSSIP DYMOW. 


Krach bankowy. 


Wiełki gmach bankowy wznosił się na 
brudnej, ciasnej uliczce New-lorku, w 
dzielnicy zamieszkałej przez cudzoz'em- 
ców. Wysokie okna o szybach z najlepsze- 
go szkła i potężne miedzią óbite drzwi, 
wzbudzały wśród mieszkańców tej dziel- 
niey bezgraniczne zaufanie. Wewnątrz 
gmachu siedzieli za mosiężneniu kratkami 
elegancko ubrani panowie, świetnie włada: 
jacy angielskim językiem i pracowali. Tu 
również wizbudzało zaufanie, świadczyło 
bowiem n tem, że krwawo zapracowany 
grosz znajdował się w pewnych rękach. 

Wielki pałac bankowy w tej brudnej, 
przeludnionej . dzielnicy czynił wrażenie 
księcia z bajki, który zmieszał się przy- 
padkowo z ilumem żebraków. Książę byl 
pupilem mas. Wszyscy wyciągali doń ra- 
miona. On był ich pociechą i. nadzieją. 
Młodzi i starzy, mężczyźni i kobieły — 
wszyscy zanosili swe oszczędtróśći do tego 
palacu okratowanego i zabezpieczonego. 
Było to najświętsze miejsce, w którem 
składano ofiary Bogu. 

A książę zbierał ofiary przez ręce Czy- 
stych, ogolonych, płymnie rozmawiających 
po angielsku umzędników. Brudne bankno 
ty dolarowe znikały za mosiężnemi krat- 
kami- 


Druga Hala targowa, znajdująca się 
w budowie pod sumiennem kierownirt- 
wem inż, Klainbergera, będzie rówmież 
na sezon gotowa. Dolna część stano- 
wić będzie Halę publiczną, całe zaś 
pierwsze i drugie piętro przeznaczone 
są na pomieszczenie szkoły powzzech- 
nej. Niezależnie od tego jest w plańie 
budowa  egobnego dnżego budynku 
szkolnego. Wodociag obecny skutkiem 
słabego ciśnienia nie moze całej Kry- 
nicy zaopatrzyć wie wodę. Projektowa- 
na jest przeło bndowa nowego wodo- 
ciągu kosztem trzech miljanów złotych. 


Koszty budowy noniósłby rząd ża przy ' 


Sup rszlagior 


KIAGIE..TR 


czynieniem się Komisji Zdrojowej 
i gminy. 

Przez zamknięcie deliny nad wo- 
dospadem Czarnego Potoka, dałyby się 
nagromadzič ogromne masy -zdrojowej 
wody górskiej, która pokryłaby zajo- 
(rzebowanie całej Krynicy. 

Oto szereg doniesłych zadań, dla 
których wypełnienia nowy burmistrz 
winien wyłężyć wszystkie swe siły 
i zdolności, aby postawić nareszcie 
Krynicę na poziomie pierwszorzęd- 
nych uzdrowisk światowych. 


Dr. H. S. 


„UFY*. Rekordowy prog'am. 
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PIERWSZE POSIEDZENIE s Dr ELSKIEGO KOMITETU OB- 
U > 


Lwów 24. lutego. 


(jp.) Wczoraj wieczorem odbył 
Komitet obchodu imienin Marszałka 
Piłsudskiego pierwsze swoje posie- 
dzenie w sali posiedzeń Wojewódz- 
twa. Wśród licznie reprezentowa- 
nych przedstawicieli władz i społe- 
czeństwa byli obecni: woiew. Bor- 
kowski, prez. sądu Czerwiński, prez. 
Izby skarb. Polak, prez. koleji 
Prachti-Morawiański, prez. pocz:y 
Popowicz. rekt. Un. ks. Gerstman, 
starosla Eckhardt, prez. Prok. Ha- 
merski, prez. ceł Smolka, dyr. Pol. i 


iW+4ed niaba Gli Wai, 
conaz inne twarze. Oto przyszła Ster 
mloda dziewczyna, o bladej, nazbyt wcze: 
śnie przekwitłej twarzy, obo przyszedł o 
bareczony latami Włoch, Olino, Poiak La 
chowski, Żyd. Goldstein... 

Im było dobrze: mogli oszczędzać. A 
wank strzegł ich przyszłości. Niezliczon: 
ilość osób przewędrowała obok mosięż 
nych krat. I wielu, bardzo wielu wyszło 
stamtąd z pieniąimi,  zaoszcządconeun. 
dzięki ciężkie, krwawej pracy. Skladem 
tam pieniądze juk modły świątyni. Ale tam 
ollnowano modłów, które rrzynosiły pro 
centy i procenty od procentów. Nie był: 
to zwykła świątynia, gdzie niema ksiąg 
nandlowych. 

Diatego też ta świątynia z okratowa- 
nemi oknami i czystymi, ogolonymi ludź- 
mi wydawała się pewniejsżą, mocniej zbu- 
lowana niż każda inna św:ątynia. 


Abaty wu. 


I nagle bank zamknięto! Nie przyjdńo- 
wamo i nie wydawano pieniędzy! Świąty- 
nia wymarła. Wielkie, masywne drzwi już 
się nie otwierały. Lustrżame szyby spózie- 
rały martwym wzrokiem. nieznający li- 
tości. Młodzi ludzie, tak świetnie włada- 
jący angielskim językiem, znikli. Świąty- 
nia zrzuciła swą maskę. Teraż zrozumieli 
wszyscy, że to nie była świątynia, lećz gi- 
antyczna pijawka, która wdarła się do 
dzielnicy cudzoziemców i powoli, sysie- 
matycznie, niepostrzeżenie wysysała kren 
dudzką. Okna były oczami tegć potwora, 


| 
| 


Reiniender, inspektor P. P. Nowo- 
dworski, pastor ewang. dr. Kessel- 
ring, reprezentant kościoła prawógl. 
reprez. gminy wyzn. żydowskiej, 


zast. kom. rządu Frankowski, kura- | 


tor Pytlakowski, wiceprezesi Izby 
handl. i przem. dr. Rucker i F. Höf- 


anger, prez. Przebysławski, prof. 
dr. Groer, prez. dr. Hiojnacki, dyr. 
Teatrów miejskich Trzciński, red. 


Laskownicki, pulk. Lewicki i wielu 
innych przedsiawicieli wojskowości, 
organizacyj i stowarzyszeń męskich 
i kobiecych. 


nas zw iire ear yp Owae päpe- 
za. Terąz paszcza ta byla zamkniętu, gdyż 
otwór był syty. 

Dla wielu ukąszenie potwora było za- 
jeze. Anna Czerbnaja, służąca, która o- 
szczedzała w ciągu osiemnastu lat, otrula 
się, Otino ze zdenerwowania dostał apo- 
ale"tycznego ata ku. 

Cieżka, czarna chmura zawisłą nad 
tzrelnicą cudzoziemców. Krach banków. 
vtluczał się wszędzie jak enidemja, znaj- 
lująca w każdym domu ofiary. 

x 


W niedzielę wieczorem, w wolnych 
zódzinach, klijenci banku zebrali się przed 
drzwiami gmachu. Wieqdziamo, że drzwi się 
nie otworzą, lecz każdy przyszedł, by spoj 
rzeć w pusie oczy szyb. Potwór nawet po 
śmiemci posiadał wielką moc przyciąga 
"cą. 

Mężczyźni zbierali się gromadkami. Z 
tłumu kobiet dobiegaló tłumione  Tkamie. 
Nawet spare liżowarego Otino sprowadzóno 
na wóżku. Biedak potrząsał głową i mam 
ratał coś. pod nosem — prawdopodobnie 
„slowo „ucieczka“. 

Już tizy tygodnie mineły od chwili, gdy 
pank zawiesił wyplaty, lecz wśiód poszko- 
dówanych huczeło jeszcze jak w ulu. — 
Świątymiu zostala zbeszcżeszczona — przed 
wrotami zebrali się jeszcze dawńi bałwó 
chwaley, ale bez wiary, bez żyśia, jak 
łośliwe trupy... 

Na chodmiku, pód latarnią, stała Stel- 


ULEJKI =" 


U [m] 
Nie J.. W 


Zebranie zagaił wojew. Borkow- 
ski, poczem maj. Wink przedstawił 
program, projektowanych przez 
wojskowość cbchodów. W przede- 
dniu imienin Marsz. Piłsudzkicg: 
odbędą się przedstawienia kinowe 
dla żołnierzy, dekorację gmachów, 
hasło z wieży ratuszowej, odegranie 
hymnu narodowego i eapstrzyk na 
ulicach miasta, w dzień uroczysto- 
ści pobudka i hejnaly, uroczyste na- 
bożeństwa w kościołach i innych 
świątyniach, defilada calego garni- 
zoru, koncerty orkiestr wojskowych 
i przedstawienie popołudniowe w 
Teatrze Wielkim. 

Następnie wywiąząła. się dysku 
sja, w rezultacie której ARA 
zawiązanie komitetu obywatelskiero 
z wojew. Borkowskim, gen. Nerwii - 
Neugebauerem i prez. Czerwiński: 
na czele. Dokonano z koleji podziału 
komitetu na sekcje, oraz omówiona 
udział młodzieży szkolnej w obcho- 
dzie. 

Przyjęto do wiadomości, że dyr- 
Czarnowski ofiaruje 30-proc. miejsc 
w Teatrze Małym bezpłatnie dia 
żołnierzy na uroczyste przedstawie 
mie. Nasiępne posiedzenie komitetu 
odbędzie się w przyszly czwariek. 


saczność wyborcy 
Listy nr. f. 
Lwów, 24. lutego. 

Biuro Wyborcze Bezp. Bloku Współ. 
pracy z Rządem na miasto Lwów, p. 
kapitulny 3. wzywa wszystkich wy- 
korców, mie posiadających dotychczas 
przapirowej kartki głosowania, ozna- 
czonej oylrą 1, ażeby zgłaszali się po 
odibiór kartek dla siebie, rodzin i zna- 
jomvch do. Biur dzielnicowych,. a- to: 
1) dla dzielnicy I. przy ul. Długosza 20, 


2) dia dz. IT. ul. Gródecka 81, 3) dw 
dz. III. ul. Zamarstynowska 43, 4) dla 


dz, IV. ul. Łyczakowska 41, 5) dla dz. 
V., ul. Kilińskiego 3, 6) dla dz. VI. ul. 
Leona Sapiehy 41. 

Odhierarąc kartkę głosowania w 
jednym z tych biut, będzie miał wy- 
borea pewność, że glos jego nie kęizie 
unieważniony, co się łatwo stać mo- 
że, gdy przyjmie kartkę rozmyślnie 
nieprawidłowo sporządzoną, którą mu 
agenci partji przeciwnych do ręki 
wetkną. 

ZA= 


la — młóda dziewczyna o bladej nazbyt 
wcześnie przekwitłej twarzy. Teraz policz- 
ki jej były czerwone od szminki, a warg 
y jaskrawością. Jakiś młodzieniec 
zbliżył się do niej i rzekł: 

— Dzień dobry. Stella. Gdzie się to po- 
dziewasz od trzech tygodni? 

— Mialam dużo pracy... — odparla z 
przelotnym uśmiechem. 4 

— Skąd masz taki piękny kapelusz? 

— Ładny, prawda?.. Podoba ci się? 

— I nowa -suknia!.. Wyładniala: 
woll.. ciągmąl dalej mładżieniec — 
Szukałem cię... Sądziłem, że może ci się 
coś stało... Chodź, przespucerujemy Się 
trochę... 

— Nie... 
czna. 

— Dlaczego? 

-— Ach, jestem tala. zmęczona... 
Umilkli. Po chwili młodzieniec zapy- 


— zaopoymowała młoda dziew- 


tal: 

— (zy dużo pieniędzy straciłiś wsku- 
tok krachu bankowego? 

Stella najela ceglaśte 
parla: 

— Czy duże?.. Wszystko! Wszystko, 
co zavszczędziłam sobie w ciągu lal. 

Spęjrzała na puste okna gmachu ban- 
kowego i dódała, półrząsając głową: 

— Ale iò nie szkoda. Znowu zarobię. 
Nawót więcej, niż pnżedlem. 

— Ależ oczywiście! — 


policzki i od- 


pocieszał ją 


tap 


GAALEN LURAR RA 


Pui 


wnikami w wielkim stylu. 
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SENSACYJNA ATERA KUBANIARSKA W BUKARESZCIE. — OD POLAKÓW BESARABSKICH ZAŻĄDALI 35 MI. 
LIONÓW ZŁOTYCH FPORĘKA WICZNEGO. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej''). 


Brkareszt, w lutym. 

Znaną Wam. jest krzywda, jaką 
rząd rumuński wyrządził polskim oby- 
watełom, posiadającym ziemię w Besa- 
rabji, przez skonfiskowanie tych posia- 
diości na rzecz reformy rolnej. Los ten 
spotkał wszystkich obszarników. Ale 
podczas gdy Rumunja francuskim, an- 
gielskim, włoskim i innym obcym pod- 
danym wypłaciła za skonfiskowaną 
ziemię vdpowiednie odszkodowanie, to 
obywałele polscy do dziś dnia nie o- 
trzymali ani grosza! 

A żyje ich ogółem koło 40 rodzin, 
niegdyś zamożnych, a dzis niesumien- 
nością naszego sojusznika doprowadzo- 
nych do kija żekraczeyo. 

Przez 10 lat zabiegali oni u rządu 
rumuńskiego o to odszkodowania. Spra- 
wa ta odbiła się też głośnem echem w 
naszym Sejmie i Senacie. Oba te ciała 
ustawodawcze wezwały rząd polski do 
energicznej inłerwencii na rzecz na- 
szych pokrzywdzonych emigrantów. 

Gdyśmy zawierali. [raktat z Rumu- 
nią, jednym z warunków miało być od- 
szkodowanie dla hesarabskich Foleków. 
Mimo to wszystko rząd rumuński umiał 
aż do tej chwili zwlekać z wypłatą od. 
szkodowania pod najśmieszniejczemi 
nieraz pozorari. 

Aż wskutek zmecierpliwienia zain- 
teresowanych w tej sprawie osób, wy- 
szły. na jaw powody, dla których spra- 
wa tak się przewleka, a które wydoby- 
wają na światło dzienne skandaliczne 
kubaniarstwo, jakis uprawiali ministro- 
wie poprzedniego gabinetu, które to ku- 
baniarstwo odbije się niezadługo i gło- 
śnem echem w rumuńskim parlamen- 
cie, 

Otóż obecnie wyszło na jaw, że wy- 
plata odszkodowań polskim  obywate- 
lom była dawno już zadekrełowana i 
odnośne bony indemnizacyjne we fun- 
tach szterlingach miały być na Lon- 
dyn przekazane. Tymczasem ministro- 
wie poprzedniego gabinetu zażądali od 
polskich obywateli wvsokiej łapówki za 
a in Taia | -w Tear (0 a] 
INOGZYELIĘĘC — wad WINO Luo huwe ii 
dzieji... Dorobiłaś się już do nowego kape- 
lusza i nowej sukni... Jestoś taka młoda, 
masz przed sobą cale życie! 

— Masz rację... — odparła, śmiejąc sie. 

> Młodzieniec nachylił się nad nią i stlu- 
mił głos — jak się mówi. gdy się jest bar- 
dzo zakochanym i gdy się ma 24 lata. 

— Szukałem cię każdego wieczoru. Cze- 
kalem na ciebie przed fabryką... Tak bar- 
dzo cię kocham, Stello! Nie mogę dlu- 
żej żyć bez ciebie... Wiesz co. Pobierzemy 
się, powiedzmy — za miesiąc... Bydziemy 
razem pracowali. Zobaczysz, zapomnisz 
wkrótce o tym nieszczęsnym banku. 


Stella zacisnęła kannmowe wargi 1 
odparla: 

— Nie mogę wyjść za ciebie. Zapom- 
nij o tem! 

— Ale przecież dałaś mi słowo! — od- 
rzekł zmartwiony, 

— Ale teraz muszę ci odmówić! 

— Dlaczego ?... 

Młoda dziewczyna spuściła głowę. 

— Ślub "kosztuje wiele pieniędzy — 
rzekła po chwali — Możesz to mieć taniej! 

, A gdy mlodzieniec spojrzał na nią zdu- 
mionem wzrokiem, pełnym lęku i niepe- 
wności, dodała cichym głosem, tłumiac ci- 
smące się do gardła lzy: j 

— Glupcze! Poro ci ślub potrzebny! 
"Możesz mnie i tak mieć za pięć dolarów !.. 


Tłum. F. M. 


| 
| 
| 
| 
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'giczay, W kiórym staje się on pedut 


sfinalizowanie indemnizacji, która to 
łapówka miała być zabezpieczona li- 
stami prowizyjnemi, których wysokość 
wynosila 72 proc całego odszkodowa- 
nia. A ponieważ kwota indemnizacyjna 
przeńosiła 1,200.000 funtów  szterlin- 
gów, czyli wynosiła około 53 miljonów 
złotych, więc należało sygnującym tę 
indemnizację ministrem oddać tytu- 
łem ich „udziału“ przeszło 36 miljo- 
nów złotych! 


| 
| 
| 
| 
| 
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Część poszkodowanych  obszarni- 
ków polskich, którzy cierpią wielką 
biedę i giną z glodu, zgodziło się na 
tę łapówkę i odnośne kwity prawizyj- 
ne u jednego z bukareszteńskich ad- 
wokatów podpisało. Kilku zamożniej- 
szych obywateli jednakże oparło .Się 
temu rozbojowi i zobowiazania takie- 
go albo wcale nie chcieli podpisać, 
albo na mniejszą sumę tylko. 

Na tych brudnych targach apy- 


zbrodni. 


| 
| 
| 
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wały lała całe, aż niespodzianie gabi- 
nóż upadł i ministrowie, chcący się 
obłowić krzywdą naszych wespółroda- 
ków, osiedli na lodzie. 

Nowy gabinet, to na jego pochwałę 
przyznać trzeba, rzecz całą czystemi 
drogami prowadzi do Eońca. Polacy 
besarabsizy otrzymali już od rządu ru- 
muńskięgo zawiadomienie, że ad- 
szkodowanie zostało im  przyznans 
i że je w najbliższym czasie otrzy:na- 
ja. Jest nadzieja zatem, a nawet pew- 
ność, że ta arcyprzykra sprawa prze- 
slanic być płaszczyzną ustawicznych 
tarć między rządem rumulitkit a 
pulskim, który to ostatni starał się 
rzetelnie o naprawienie krzywdy, wy- 


rządzonej polskim obywatelom, ale 
wiskufek panującej w Rumunii zasa- 


dy, że ręka rekę myje, przez długie la- 
la nic nie mógł w tej sprawie wskó- 


rač. R. K. 


AMBITNY OJCIEC I UTALENTOWANY SYN. — W GRONIE WESOLYCH KOLEŻKÓW. - PIĘKNA AWANTURNI- 


CA. — DRAMATYCZNA SCENA I FATALNY PRZYCISK. —- ŻRĄCY KWAS. 


— TAJEMNICZA SRRZYNIA. -—— 


TRAGICZNY KONIEC MARZEŃ MŁODZIEŃCZYCH. 


Rzym, w lutym. 
(H) Namiętność i zbrodnia ujmują 
się niekiedy za-ręec i rozpoczynają na 
dhogach życia szaleńcwy, demoniczny 
teniec. Biada nieszczęsnemu, wokolo 
którego krążą w zawrotnom tumpic te 
«wie yomuie postacie... 

Gru namięliości i zbrodni można- 
by nazwać historię 
Fowięgo miodego Wlocha, 
który skazany na Śmierć zawisł nie- 
dawno mu szubienięy w mi 

tów, w słoneczaej Flerancji. 
Francesco Sartini, 20-letni studeni 
ycyny, Py? jedynym, ukcchinyin 
synem wybrtnego adwokata, Audrzeja 
Sarliniego, Ojciec, owdowiały od sze- 


rczu rat, całą swą mulość skupił na 
chłonazu. Franciszek mniał 
utzucia Oka, a dzazując niezwykle 
zdolności i wielki zopał do pracy stał 
Się niebawem 

cnluką rwego rodzica, 
Zjawia sę eunak czasami w życiu | 


młodego człowieka moment psycholo- 


L 


na ujsmre wpiywy otoczenia, 


e kwas 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
stwie wesołych koleżków zaglądać do 
lokalów nocnych i zaniedkywać się w 
pracy. Ojciec kilkakrotnie zwracał u- 
wagę synowi na 
niebeczpieczeństwa 
takiego trybu życia, ale bezskutecznie. 
W takım lokalu właśnie zawarł 
sludent znajomość z tancerką 
Giuserpą Donello. 
Zalotnica wywarła na nim bardzo sìl- 
ne wrczenie. Mlodzieniec. zaplonał ku 
<niej 
gwałtowną miłością. 
Ale Giuseppa, odczuwając dobrze głę- 
hukość uczucia studenta, oświadczył? 
mau sianwczo, że może zostać tylko 
jego żaną, 
Franceśco zrazu Żaclmął się na 
myśl o małżeństwie z koierą lekkich 
abyczajów, ule niebawem namiętność 
zwyciężyła wzze.kie skrupuły. 
Zdobywa się na cawagę. postanowi! 
rezmówić sę z ojcom, 
Dla adwukola. ruamrzecego o śwint 
nej przyszłosci óla sywa, ta wiadomość 
stała sie 


gromem z jasnego nieta. 


Francesco korzygiając ze awoho- | Mięózy neem a synem odbyła sę 
dv uniwerzytcekiej. reczał w lawarzy- | ryraławnn. tromaivczna SnemAa, 
w R Ra R. — 
PRO PODOLE Ea i at An EUN DE N WERON OS AAP N ae ar a ES PYTA 


Żanusiy -- cezas reznusty. 


TEGOROCZNY KARNAWAŁ PRZESZEDŁ 


JAK BYŁO DAWNIEJ? — TAJEMNE SĄDY 


STAROPOLSKI 


Lwów. 25 lutego. 
(e.) Kto przegląda uważnie prasę całe- 
go Świata, łatwo dojdzie do przekonania, 
iż w obecnym karnawale ludzie wprost 
szaleł. 
Śmiało można powiedzieć, iż tak hu- 


czncge karnawału nie pamięta ani Wie- | 


deń, ani Berlin, Paryż, Nowy Jork, a na- | 


wet Londyn, który, 
liczbą purytańskich protestantów, 
zawsze wstrzemiężliwy w zabawie. 

Protestantyzm zwałczał zawsze zapu- 
stne hulanki, a w 18-em stuleciu powsta- 
ły w Anglji „Sądy tajemne“, które ściga- 
ły i doraźnie karały rozbawionych „roz- 
pustników”, 

Kroniki angielskie przekazały wiele 
złośliwości w postaci rozredzania zebrań, 
obdzierania ustrojonych kawalerów i dam 
z -pięknych szat i wymierzanie im chłosty 


był 


jako miasto z dużą , 


WSZYSTKICH 
KARAEY 
KULI 
polewanie tajcujących nieczysłościuni, a 
nawet chwytanie się ostrzejszych 
ków, jak pałki i noże. 


POPRZEDNIKÓW. 
„ROZPUSTNIKÓW, — 


siod- 


W czasie, gdy zapamiętałość sekciar- 
ska doszła w Angljł do szczytu. „sąd ta- 
jemny“ nawet mordował „niepoprawnych 
grzeszników", oddających się „pogańskiej 
rozpuście”, za jaka uważane były tańce. 

Polacy kochali się w karnawałowej we 
sołości, a przez trzy. ostatnie dni, poprze- 
dzające środę popielcową. zabawiano się 
kuligami. 

W niedzielę, po sumie, wyruszały ku- 
ligi w drogę, zajeżdżając niespodzianie 
do dworów. Dowcip polegał na tem aby 
wieść nieoczekiwanie, zjeść, wypić, pohu- 


lać i porwawszy z sobą gospodarzy, zja- 


| 


wić się niespodziewanie w innym don:u. | 


— 


„w pilnej prawie. 


Adwoka| kategorycznie odmówił 


po- 
zwolenia na ten związek. W toku bu- 
rzirwej wymiany słów, użył oburzony 
ojciec 


ohelżywego słowa 

w odniesieniu do narzeczonej syna, 

Impulsywiy młodzieniec, nie pa- 
nując już nad sobą, chwycił ciężki 
przycisk z biurka i rzucił nim na ojca. 
Ugodził adwokata w głowę tak nie- 
szczęśliwie, że adwokał po kilku im- 
nutach 

skonal. 

teraz zdał sobie student 
Czyni 


Lopiero 
sprawę ze swego potwornego 


„W pierwszej chwili 


nie posiadał się z rozpaczy. 
Później jednak postanowił 
ukryć zbrodnię. 

Zawlókł.ciało ojca do swego poka 1 
podat je działaniu żrącego kwasu. Po- 
zostale.kości zapakował do skrzyni 1 
wysiał do Rzymu pod jakims fikcyj- 
mym adresem, Wszystkich zaš uwiado- 
mił. o- i 


nagłym wyieżdzie ojca 

Tak naiwnis ukryta 
zkrednia musiala jednak niebawem 
wyjść na światło dzienne. 

Na poczcie otworzono skrzynię, po 
klórą się nikt nie zgłaszał i znaleziona 
w niej szk'eiet ludzki. Policja zajęła się 
ia sprawą i niebawem odkryło zbred- 
niarza, 

Afera ta wywołała we Włoszech 

niestychaną sensację. 
Proces trwał przez trzy dni, a wyrodny 
syn zastał skazany ma śmierć przez 
powieszenie. 

Rycina nasza przedstawia 
moraenlów tej sensacyjnej afery, 


$ — s Nm - 


kilka 


ym 


EE PEERS 
NADESŁANE. 


erw 


Podziękowanie. 


JW. Panu Dr. Tadeuszowi Tar- 
gowskiemu lekarzowi w Drobo- 
byczu, za bezinteresowna i ofiar- 
ną pomoc w ciężkiej chorobie. tą 
drogą szię serdeczn: podziękowa- 
nie i staropolskie „Bóg zapłać”. 

Stebnik, dnia 231. 1928. 

Schmidt Leon. 
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KRONIKA 


Lutego 
Piąte « 
Macieja apostoła 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
OE ka 
TEATR WIELKI: 
Piątek 24 bm. „Poculunek Kopciuszka“. 
Sobota 25 bm. o 3.30 pop. „Pocałunek 
Kopciuszka ', przedstawienie dla młodzieży 


szkolnej. 

Sobota, 25. bm. o 7.30 wiecz. „Ży- 
dówka'', 

Niedziela 26 bn o 3.30 pop. „Czupu- 
rek“, 

Niedziela 26 bm. o 7.30 wiecz. „SŚlra- 
szny dwór". 

Poniedziałek, 27. hi.  F$tiraszny. 
Dwór”. 

Wtorek, 28. bm. „Zamarły Gród“, ope- 
ra Korngolda — premjera. 


TEATR NOWOŚCI. 

Piątek 24 bn. „Dziewczę z puszty - 

Soboła, 25. bm. o 7.30 wiecz, „Dziew- 
czę z pusziy”, 

Niedziela 26 bm. o 3.30 pop. 
mnie djabli..." 

Niedziela 26 bm. o 7.30 wiecz. „Dziew- 
czę z puszly”, 

Poniedziałek, 27. bm. „Dziewczę z pu- 
szty“. 

Wtorek, 28. bm. 


„Niech 


fag f 
„Dziewczę z puszty”. 


x 
Teatr Wiclki daje dziś, po raz 12, naj: 
większy sukces sezonu, pełną wzruszają- 
cych momentów a zarazem słonecznego 
humoru, hajkę dla dorosłych Jamesa Bar 
rie „Pocałunek Kopciuszka“. Utwór ten 
powtórzony bedzie w sobotę popołudniu, 
o godz. 5.30, wyłącznie dla miodzicży 
szkolnej — po cenach najniższych. 
„Żydówka*, opera Jakóba Helevy'ego, 
ukaże się na liczne żądania w sobotę, 25. 
bm. wieczorem. W reprezentacji artysty- 
czno-wokalnej tej pięknej opery uczestni 
czą pp. Cywińska, Okońska, Kowalski, 
Kurzbart, Szymonowicz i Zopolh. Kierow 
nictwo muzyczne dyr. Bojanowskiego. 
Teatr Nowości daje dziś wyjątkowo, 
jako przedstawienie popularne — po ce- 
nach o 50 proc. zniżonych — najnowszą 
operctkę M. Krausza „Dziewczę z pusz- 
ty“. Jutrzejsze przedstawienie tej samej 
operetki — schodzącej w najbliższych 
dniach z afisza — będzie po cenach zwy- 
czajnych, przy uwzględnieniu zniżek u- 


rzędniczych. 
Na niedzielne przedstawienia popo- 
Indniowe, 26. bm, — po cenach znacznie 


zniżonych — daje Teatr Wielki oryginal- 
ną bajkę B. Hertza „Czupurek”*. — Teatr 
Nowości zaś kapitalną operetkę L. Reich- 
weina „Niech mnie djabli..,* 

Praca artystyczna w Micjsk. Teatrach. 
We wszystkich trzech działach artystycz- 
nych Miejsk. Teatrów wre gorączkowa 
praca. W dziale dramatu odbywają się 
równocześnie próby z pięciu sztuk, wśród 
których są wybitne nowości polskie i 
obce. Dobiegają juź do końca — pod kie- 
runkiem reż. Żyteckiego — próby z po- 
tężnego dramatu R. Rollanda „Gra miło- 
ści i śmierci“, oraz z Szekspirowskiego 
„Hamłeta* — pod reżyserją p. J. Stra- 
chockiego. W pełnym toku są również 
próby — pod kierunkiem dyr. Trzcińskie 
go — z nowego, nie granego dotąd ni- 
gdzie, dramatu A. Rybickiego „Noc śnie- 
żysla'. Równocześnie — pod kierunkiem 
przybyłego z Krakowa, wybitnego arty- 
sty i reżysera, M. Jednowskiego — koń. 
czą się już próby z „Panny Mężatki“ J. 
Korzeniowskiego i „Urwisa“ B. Katerwy, 
świetnych komedji polskich, przeznaczo- 
nych na imprezę objazdową po miastach 
Wołynia. W dziale muzycznym dobiega- 
ją do końca próby z najbliższych nowo- 
ści, a to: z opery E. W. Korngolda „Za- 
inarły Gród“ i z operetki W. Kollo „Tyl- 
ko Fy“. Rozpoczęto też próby z nowej 
opery polskiej B. Wallek-Walewskiego 
„Pomsta Jonikowa* i 7 aneratL: W., Kollo 
„Lady Chic“, 


TEATR MAŁY. 

Piątek 24 bm. g. 7.30 wiecz. „Zmak na 
drzwiach”. Gośc. wyst. I. Solskiej. Zniżki 
WAZNE- 

sobota 25 bm. g. 7.50 wiecz. „Znak na 
dmzwiach'. Gośc. wyst. 1. Solskiej, Zniżki 
ważne. 

x 

Repertner frupy Wileńskiej, sala Do 
mu Narodnego. dyr. M. Mazo: 

Piątek, 24. bm. „Trudno być Żydem“ 
Szalona Aleichema. Zniżki 30 oroc. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 20. tulego 1928 


òa? KIWI W pei 


olamim Male. 


MAŁY GHŁOPIEC BAWIĄC SIĘ W RZEŹNIKA, OMAL NIE ZAMORDOWAŁ 
SWEGO TOWARZYSZA. 


Berlin, w lutym. 

Straszna w skutkach zabawa mia- 
ła ostatnio miejsce w maleńkiej osa- 
dzie niemieckiej Kandel. Pięcioletni 
chłopiec przyglądał się tam czas dłuż- 
szy temu, jak rzeźnik w domu rodzi- 
ców chłopca zarzynał świnię. 

Ten radosny dla żołądka wypadek 
bardzo się chłopcu podobał, namówił 
więc syna sąsiada, również pięciolet- 
niego malca, by razem z nim zabawił 
się w rzeźnika. 

Ażeby zabawa była, jak należy, 
chłopcy zabrali ciężką siekierę, trzy 
dobrze naostrzene noże, miskę Z gorą- 
cą wodą, drugą zaś miskę do krwi, — 


Sobota, 25. bm.: Występy Trupy w 
Borysławiu, popol. „Skąpiec Moliera, 
wieczorem „Dzień i Noc“ Anskiego, 

Niedziela popol. Molke Ganew (po ce- 
nach popuł.). Wiecz. Dybuk (ważne zniżki 
30 proc.). 

Poniedzialek. Trudno być żydem (wa- 
żne zniżki 40 piac.). 

Wtorek, Premjera Peryferji (ważne zni- 
Żki 30 proc.). 

Sobota 25 bm. Borysław pop. Skąpiec, 
wiecz. Dzień i Noc. 

Zniżki są do nabycia u p. dra Münze- 
ra, ul. Krasickich 10. codziennie od godz. 
1—6. 

w 


Z Trupy Wilcńskiej. Dziś w piątek 
wznowienie „Trudno. być: żydem“ komedji 
Sz. Alejchema, będącej groteskowem ulg- 
ciem doli studentów żydowskich w b. car- 
skiej Rosji. Rozległa galerja typów na tle 
klasycznego humoru żydowskiego — sta- 
nowi dta artystów pole do popisu udatne- 
go, dla publiczności zaś przeżycie wrażeń 
niepozbawionych pewnego  aktualizmu. 
Premjer „Peryfenii' odbędzie się we wto- 
rek, wzbudzając na mieście niebywałe zi- 
iateresowanie. 


xk 
REPERTUAR KiNOTEATRÓW: 
APOLLO: „Czerwona tancerka“. 
AVENUE: „Cnotliwa Zuzanna”. 
BAJKA: „Pał—Patachon". 
CHIMERA: „Bloski i nędze życia kur- 
tyzany”. 
FATAMORGANA: „Biale Noce". 
KOPERNIK: „C. k. Baletnica". 
LEW: „Verdun“. 
MARYSIENKA: „C. k. Baletmica'. 
PAŁACE: „Panama“. 
UCIECHA: „Tajemnice Cytadeli war- 
szawskiej”. 


> 


Wiadomość o przygotowaniu „nowych 
łątek Iwowskich“ organizowanych w o- 
kresie wyborczym przez grono eiętych 
satyryków lwowskich, wywołała -— jak 
to było do przewidzenia — żywe zainte- 
resowanie wśród najszerszych ster Lwo- 
wa. Cickawość dręczy zarówno tych, któ- 
rzy kandydują, jak i wielu innych mają- 
cych nie mniej „ciężkie grzechy“ na su- 
mieniu. Autorzy bowiem pomyśleli tego- 
roczne łątki dość wszechstronnie, po- 
micszczając w całości wszystkie najbar- 
dziej popularne osobistości Lwowa i po- 
ruszając wszelkic aktualne tematy Dieżą- 
cej chwili. Nic tedy dziwnego, że wszyscy 
czekają z zainteresowaniem dalszych 
szczegółów o tej atrakcyjnej imprezie. 


BIURO KONCERTOWE M, TUERKA, 


Piątek 24. lulego: Willy Burmester, 
skrzypek. 1641-6 
—— A ——— 

Dziś w piątek Koncert 
skrzypka 


Prof. Wi.ly Burmestra. 


- — i- 


üp) Mróz się wzmaga. Po lekkiom zel- 
żeniu przedwczoraj "wieczór, mróz znowu 
z wczorajszym rankiem jeszcze lepiej po- 
cisnął, a tormomebry wskazywały 12 stop- 
ni niżej zora. W ciągu dnia śnieg przy- 
pruszał chwilami, dodając nowych puchów 
do grubego już pokładu. Narciarze, lyżwia- 
rzę i wszyscy wogóle zimowi sportowcy 
z zatdowaleniem zacierają ręce, mniej ra- 
dośnie czynią to wszyscy ci, którym z po- 
wodu niedcatalecznie cieplej garderoby 
potrzebu talkiej mechaniczmej rozgrzewki, 


| 


Wiedy dopiero jeden z nich związał 
drugiemu ręce i nogi i z calą powagą 
zabrał się do czynności rzeźnika, 
Rozpoczął ją ód tego, że swego spę- 
tanego towarzysza zabaw uderzył sie- 
kiem w głowę tak silnie, że malec u- 
padł, caly zalany krwią i stracił na- 
tychmiast przytomność. Grającemu ro- 
lẹ rzeźnika nie wystarczyło to jednak, 


wziął więc nóż i wbił go w ciałko 
swego kolegi. 
W ostatniej niemal chwili po- 


wstrzymano rozszałałego chłopca, a 
niewiinną. jego ofiarę 
brać do szpitala. 


trzeba było za- 


leaz już najkwaśniejsze miny mają dozor- 
cy domów, operujący na uwcach lopatami, 
mietłami i ryskalami. 

Jubileusz proi, Oswalda Balsura. Ko- 
milet ku uczczeniu ur. Balzera, zorganizo- 
wany w 70 rocznicę Jego życia, zawiada- 
nia, że „Radjo Poznańskie“ ogłosi odezwę 
komitetu w tej sprawie w dniach: 
25 26, 29 lutego i 3, 4, 7, 10, 11, 14 mar- 
ca, pomiędzy godziną 19 a 20 (fala 344.8). 

Bawi we Lwowie naczelnik wydziału 
narodowościowego p. SŚuchenek, a w pią- 
tek 24. bm. przybywa z Warszawy do 
Lwowa, dyrektor depart. politycznego p. 
Świtalski, celem objazdu okręgów wybor 
czych: lwowskiego, złoczowskiego, stryj- 
skiego, przemyskiego i rzeszowskiego. W 
sobotę rano p. Świtalski powraca do War 
szawy, 

(jp) Pułapka na indzi. Już przed kilku 
tygodniami umieściliśmy w „Gazecie Po 
rannej“ apel jednego z mieszkańców dziel- 
nicy VI, do zarządu miasta w sprawie nie: 
bezpiecznej pułapki na ludzi, znażdującej 
się obok przystanku tramwajowego u wylo- 
tu ul. Na Bajki, Znajduje się tam tuż obok 
toru tnamiwajowego glęboka dziura, w któ- 
rą wpada się wprost przy wysiadaniu z 
tramwaju, co łatwo móże spowodować 1- 
padek a w razie gdyby w tej chwili wla- 
śnio (remiwaj ruszył, dostanie się pod koła 
wozu. Dziura powstała jeszcze za pierw- 
szych nawałnie śnieżnych, przetrwała od- 
wilż i nowe opady śnieżne i wszystkie od- 
gantywamia, umiatamia i wywożenia zakła- 
du czyszczenia miasta i dalej czai sia na 
jakąś, może już przez złowrowie losy z 
góry predestynowaną ofiarę. Czy jednak 
organy, powołane do utrzymywania po- 
rządku w mieście nie spróbowalyby prze- 
alwdziałać tym domniemanym  zakusom 
złośliwego Fatum, przez wyrównanie nie- 
bezpiecznego terenu? 

Dyrekcji Tcałrów Miejskich do wiado- 
mości. Piszą nam: Dyr, Teatrów M. ogło- 
siła 10 proc. zniżkę cen wslępu do tea- 
trów od d. 18. bm. Ponieważ przy zaku 
pnie biletów do teatru Nowości w dniu 19 
bm. (przedpołudniem) zniżki tej nie otrzy- 
malem, a zapewne nikt z kupujących w 
tym dniu także jej nie otrzymał, pozwo- 


lę sobie przeto zapytać Szan. Dyrekcję, 
dłaczego? Bywalec teatralny. 
Zarząd Komitetu Pow. L. O. P. P. 


dziel. IV, zawiadamia, iż walne zgroma- 
dzenie delegatów Kółek miejscowych Ko- 
mitetu odbędzie się 28. bm. (we wtorek) 
w Zakładzie głuchoniemych przy” ul. Ły- 
czakowskiej 35. o 6 wiecz. Obecność 
członków Kół LOPP. dziel. IV. pożądana. 

Tow. Lekarskie, Porządek dzienny po- 
siedzenia w piątek 23. bm.: 1) Dr. Tysz- 
ka: Antivirus w przypadku gruźlicy ję- 
zyka, 2) Dr. Dobrzański: a) Dwa przy- 
padki ciała obcego w oskrzełu, b) Dr. 
Szumowski: Dwa przypadki twardzieli 
nosa z zajęciem woreczka łzowego, 3) Dr. 
Arend i dr. Rein: Przypadek operowane- 
go guza pozardzeniowego, 4) Dr, Tyszka: 
Leczenie wysiąkowego zapalenia błon su- 
rowiczych preparatami złota, 5) Dr. El- 
mer i dr. M. Scheps: Dalsze spostrzeże- 
nia nad śpiączką cukrzycową. 

Komitet budowy kościoła w Brzuchowi- 
cach, pod protektoratem ks. prob. Dzię- 
dzielewicza, urządził dnia 21. bm. w sali 
miejscowego kasyna przedstawienie ama- 
tumakie ma dochód budowy. Zespół aimalor- 
ski odegrał „Królowę Przedmieścia. 

Grupa Legjonistów lwowskich urzą- 
dza 26. bm. o godz. 18 w sali ratuszowej 
Uroczysty Wieczór Stanisława Iróla-Ka 
szubskiego, oficera l.brygady, powieszo- 
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nego przez Moskali w Pilznie 7. lutego 
1915 roku i Leopolda Lisa-Kuli, oficera 1. 
brygady ppułk. W. P., który 7. marca 
1919 r. zginął w ataku na Torczyn. 

Walne zgromadzenie Związku Zawod. 
farmacecuiów-praeowników Oddz. Lwów 
odbędzie się 25. bm. godz. 9 wiecz. w sali 
Tow. aptekarskiego (Mikołaja 15.). 

Z Tow, im. Tadeusza Kościuszki. W 
miedziełę 26 bm., o godz. 10 rano, odbędzie 
się roczne Walne Zgromadzenie. 

Wyjaśnienie. W związku ze sprawo- 
zdaniem sądowem w sprawie ex-fryzjera 
Immewglńcką oskarżonego o sutenerstwo, 
zamieszczonem w mumerze wczorajszym 
„Gazety Porannej', prosi nas p. Stanisla- 
wa Muller o wyjaśnienie, że nigdy nie ro- 
biła żadnego doniesienia karnego przeciw 
Ilmmerglackowi, nie była jego kochanką, 
jakoteż nie zajmowala stanowiska kasjer- 
ki w żadnej kawiami. 

Ostre strzelaniu w Zamarstynowie, W 
dniu 29 lutego br. i w dniu 1 marca br- 
odbędzie się ostre strzelanie na strzelnicy 
wojskowej w Zamarstynowie. Celem unik- 
niecia. nieszczęśliwych wypadków, pas nic- 
bezpieczeństwa obsadzony będzie wojsko- 
wymi posterunkami ochronnymi, do któ- 
rych zarządzeń przechodnie winni się slo- 
sować, 

(—) Włamania i kradzieże. Józef He- 
cker, zam. Tkacka 88., doniósł wczoraj 
policji, że nieznani sprawcy włamali się 
do jego mieszkania i skradli kilka ubrań 
oraz srebra chińskie ogólnej warlości 
1000 zł. — Z mieszkania Kazimierza Ko- 
koszki, studenta praw  (Szkarpowa 3.), 
skradziono wczoraj czarne ubranie. — 
Szymon Hruszar (Szeptyckich 6.), doniósł 
wczoraj policji, że nieznany sprawca po 
włamaniu się skradł mu z mieszkania ma 
terjał i ubranie wartości 800 zł. — Na 
szkodę Marji Ustjanowicz (Sądowa 3.), 
skradziono wczoraj bieliznę wart. 500 zł. 

(—) Ofiara kieszonkowca tramwajo- 
wego. ks. Janowi Zozulakowi, z pow. ska 
łuckiego, jadącemu wczoraj tramwajem 
nr. 8. w kierunku dworca Łyczakowskie- 
go, | skradł jakiś kieszonkowiec portfeł 
zawierający 10 dol. i 50 zł. 

(—) Ansschussnann mnsi zawsze tam 
byćt.. Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Bartłomieja Gruntkowskiego ja- 
ko podejrzanego o kradzież, Michała Se- 
niutę poszukiwanego za liczne kradzieże, 
Juljusza Zapałę za kradzież pakunku z 
malerją z wozu na ul. Wagowej, Abraha- 
ma Ausschussmana i Bernarda  Kobera 
za rozbicie budki na pl. Gołuchowskich, 
oraz Zofję Fitę za kradzież mieszkanio- 
wą na szkodę swej chłebodawczyni przy 
ul. Ziemiałkowskiego 14. 

(—) Pod zarzntem włóczęgostwa ko- 
misarjaty policyjne oddały wczoraj do 
aresztów ośm osób bez stałego miejsca 
zamieszkania i bez zajęcia. 


Wydział Rady powiatowej we 
Lwowie zawiadamia właścicieli real 
ności powiatu lwowskiego, że dorę- 
czone przez Urzęda gminne, dekła- 
racje dla wymiaru państwowego 
podatku od nieruchomości na rok 
1928, winne być przedłożone Wy- 
działowi powiatiowemu do końca 
lutego 1928. 

Za niedotrzymanie powyższego 
terminu zostanie nałożona grzywna 


od Zł 3.—, do Zł. 100.—. 1773 
Cykorja Bohma niezbędna i nie 
zastąpiona, 


. a LJ 1 
Powiesii się, by „uspo- 
koić” braciszka. 

Nowy Jork, w lutym. 

(e) Pani Wójtowicz, zamieszkała 
w Scranton (Stany- Zj.), wyszła z do- 
mu z wizyta do znajomych, pozosta. 
wiając 6-letnicgo synka Wojlusia pod 
opieką 8-letniego Janka. 

Po godzinie Wojtuś zaczął płakać, 
domagając się mamusi. Janck uspoka- 
jat go jak umial, w końcu chejc na: 
straszyć dmiecko, zrobił pętlicę ze sznu- 
ra, przywiązał ją do drzwi, a następnie 
włożył w nią głowę. Szarpnąwszy się 
niezręcznie, malec upadl na podłogę, 
przyczem pętlica zacieśniła się mocno 
wokół jogo szyi, 

Gdy matka powróciła do domu 
znalazła już tylko zimne zwłoki svna, 

——n V aA T 
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TĘŻYZNA FIZYCZNA PIERWSZYM 


Lwów, 24 lutego. 

Na rzuconą przez Główną Komen- 
dę P. P., a następnie objętą ścisłymi 
rozkazami inicjatywę zorganizowanią 
sportu w szeregach Policji państwowej, 
wszystkie niemal okręgowe Komendy 
od dwóch lat pracują bardzo intensy- 
wnie nad wiprowadzeniem do kadr po- 
licyjnych girenestyki i sportu. Rzucone 
hasło godne jest poklasku, bo dotych- 
czasowy wygląd zewnętrzny (t. zn. fi- 
zyczny) funkc,omarjuszy policyjnych 
przedstawiał się często b. ujem- 
nie. Mimo wyboru jednostek najzadrow= 
szych, odpowiednio wysokich i fizycz- 
nie rozwiniętych — z braku ćwiczeń 
fizycznych z czasem i ci najzdrowsi 
tracą wszystko ze swojego dawnego 
wyglądu. Poslawa policjanta w szcze- 
gólności tego. który jest stale w kon- 
takcie ze społeczeństwem, powinna 
być dziarska, pewna siebie, gdyż to 
jest pierwszym i najważniejszym mo- 
menliem w czasie służby. W dzisiej- 
szych czasach, kiedy sport roztoczył 
bezapelacyjnie swą władzę prawie nad 
całem społeczeństwem,  policiant nie 
może pozostać w tyle, tem bardziej, że 
zawód jego wymaga bezwzględnie fi- 
zycznej tężyzny. Policjant nowoczesny 
niewyrobiony sporlowo, będzie tylko 
manekinem ubranym w granatowy 
mundur, który nie potrafi ani pobie- 
gnąć, ani przeskoczyć przeszkody, ani 
przepłynąć lub npanować przeciwnika 
zręcznym chwylem. W prawdziwym 
pościgu lub walce, zabraknie mu wy: 
robienia, zimnej krwi i hariu. 

Z zadowoleniem stwierdzić może 
my, źe praca na polu wych, fiz. wre 
w korpusie policyjnym ma dobre od 
dwóch lat. Z ośrodków, które mogą 
poszczycić się największym postępem 
w tej dziedzinie i które prawdziwie 
zabrały się do pracy, należy przede- 
wszyślkiem wymienić: Katowice, War 
szawę, Poznań, Wilno i Lwów. Połą- 
czenie pracy tej z obowiązkami służ- 
bowemi nie jest rzeczą łatwą. Przy do- 
brej jednak woli i chęciach dało się po- 
godzić edno z dnugiem. 

Ostatnie a drugie z rzędu ogólno- 
porke picype zawody, odbyte w 
Warszawie w czasie od 9 do 12 wrze 
śnia 1527 r. zalmponowały nietylko 
pod wzeledom ilosciowym zawodników 
(przeszło 500), ale też i jakościowym 
Uziirska postawa i wyniki świadczyły 
wvrownie o intensywnej, owocnej 
pracy. f 

w zawodach powyższych . wzięľa 
tes utzia] drużyna twowska w skła- 
dzie 12 osób, zdobywając kilka za 
tzczyinych unese, w szczegó: ności w 
pływaniu (asp. Winnicki i post. Wój- 


Dodatek tygodniowy do Nr. 8423 z dnia 25 lutego 195 
pod redakcja Narcyza Slissermanna. 


ort w policji. 


WARUNKIEM POLICJANTA. — STAŁY POSTĘP. —- PRACA NA TERENIE 


OKRĘGU LWOWSKIEGO. 
cicki), w biegach 100 m. i 200 m. (asp 
Winnicki), w marszu i kolarstwie 
(post, Władyka, Krawczyk i Wróbel), 
oraz w boksie, rzucie dyskiem, kulą i 
granatem (asp. Dobrowolski). 
Lwowski policyjny klub sportowy, 


pozostający pod szczególną opieką 
Okręgowego Komendanta inspektora 


Grabowskiego ma wszelkie dane, by w 
najbliższej już przyszłości odegrać w 
ruchu sportowym poważną rolę. Odpo- 
wiednie okótniki i rozkazy dają też 
gwarancję, że praca sportowa nie ogra- 
niczy się do Lwowa, : ale obejmie 
wszystkie powiaty. W związku z tem 
wydelegowany został z ramienia Woj. 
Komendy do Centralnej szkoły wycho- 
wania i przysposobienia wojskowego 
w Poznaniu na 10-mies. kurs gimna- 
styk: i sportów asp. Adam Winnicki, 
długoletni członek klubu sport. Czar- 


nych. Również na kursie prowadzo- 
nym estatnio przez trenera Norlniga 
w Ośrodku wychowania fizycznego, 


brało czynny udział w ćwiczeniach 
6-ciu _ fnukcjonarjnszy pol cyjnych, 
którzy też z wiosną mają być użyci 
jako instruktorzy lekkiej atletyki, 

W na bliższej przyszłości projekto- 
wane jest urządzenie kursu bkokserskie- 
na tomynie y dzm=dzton. które to ćwi: 


ŻAWCÓJ 9 MS Pasty BJ 


KULMINACYJNY 


Lwów, 24. lutego. 

Dnia 25 i 26 lutego 1928 odbędą się 
w Worochcie zawody narciarskie o mi: 
strzostwo Korpusu i o mistrzostwo Wo- 
rochły, organizowane przez DOK. VI 
Oddz. Wyszk. z następującym progra 
mem. 

1. Zawody o m'strzostwo Korpusu’ 
a) bieg pairoiowy 25 km. ze strzelą- 
niem na 100 m. dla wojskowych; b) 
bieg patrolowy na 7 km, dla patro'u 
wojskowego, 

2. Zawody o mistrzostwo Worochty: 
a) Bieg indywidualny na 18 km. dla 
zawodników tak wojskowych jak i 
cyw. stow. i niestow. ponad 18 lat; b) 
Konkurs skoków. 

O zdobyciu mistrzostw  Woróchty 
decyduje nalepsza nota, nzyskana w 
biegn na 18 km. i w konkursie skoków. 


czenia «bok lekkiej atletyki są dla kor- 
pusu policyjnego bodaj że najważniej- 
sze. 

Nadmienić wypada, że dzięki po- 
parciu insp, Grabowskiego klub poli- 
cyjny liczący m górą 50 członków czyn 
nych, posiada też do ćwiczeń własny 
kącik sportowy z małą bieźnią, rzut. 
nią, skocznią i kortem tenisowym, w 
siedzibie Wojew. Komendy. Dzięki 
uprzenności klubu sport. Pogoni i 
Świtezi korzysta też policyjny klub z 
powyższych Towarzystw, gdzie pilnie 
trenują sekcie piłki nożnej i lekkież 
atletyki. Projektowane jest stworzenie 
sekcji pływackiej i sportów z:mowych. 

Na zakończenie wymienić należa- 
łoby jeszcze organizatorów i czynnych 
pracowników, a więc przedewszysi. 
kiem inicjatora komendanta insp. p. 
Grakowskiego, insp. Nowodworskiego 
(prezesa klubu), nadkom. Bodnars 
(zast. prez.), kom. Białkowsk'ego, kom 
Klonmowicza, ref. sport. Województw, 
oraz kom. Konarskiego, którzy inicjz 
tywą i pracą swoją przyczyniają się 
do umasowienia sportu, stwarzając 
tem samem podwaliny wychowania fi 
Zzycznego na przyszłość. 

Teddy. 


Wi roh 

i AU. i 
PUNKT SEZONU. 

Powyższy program zależnie od warun- 
ków almosferycznych i innych nie 
przewidzianych może ulec drobnym 
zmianom. Nagrody ofiarawuje Dow 
OK. VI. w forme nagród pamiątko- 
wych żetonów i dyplomów. 

Staraniem Oddziału W.yszk. zosta 
łą wybudowana w Worochcie skmz- 
nia, na której można osiągnąć wynik: 
ponad 40 m., jak tego wykazały prób 
ne skoki. Do zawodów zgłosiły sekcje: 
Czarnych, X. T. N. Pomponi i Lech* 
swych najlepszych zawodników. 

Po zawodach rozda Dea 0. K. VI 
gen. Sikorski nagrody pamiątkowe, że- 
tony i dyplomy, 

Gremjany wyjazd zawodmików i 
gości w piatok dna 24 lutego o godz. 
13.55 z dworca głównego. 


Z życia harcerzy. 


OBOZY LETNIE. — IMPONUJĄCE CYFRY, 


Lwów, 24. lutego. 


Grudniowy numer „Haremistnza” 


TROSKI MATERJALNE. 
(organ Naczelnictwa Związku Harcer- 
stwa Polskiego) Dodał nam dokładne 


ZO A. z O W ZZ Z ZY ZZ ZZ ZN O e 


sprawozdanie z akcji obozowej w roku 
1927. 

Urządzano obozy wypoczynkowe, 
robocze, wędrowne, wycieczki żeglar- 
skie i kursy instnuktorskie. 

Według Baden-Powel!a w obozach 
uczy się młodzież jak zdobywać pożą= 
dane cechy charakteru. W? zdrowem 
otoczeniu, na leśnych polanach, pod 
namiotami obozuje młodzież harcer- 
ska w najbliższej styczności z przyro- 
dą i ze słońcem, pod stałą. opieką fa- 
chowych imstrukiorów kształci się fi- 
zycznie i wyrabia w sobie charakter 
prawego i rzetelnego obywałela, Har- 
cerze sami budują sobie szałasy, gotu- 
ją slrawę, stwarzają komtorł obozowy. 
Życie w obozie cechuje wesołość i wer 
wa. Zajęcia Harcerzy — to ówiczenia: 
terenoznaw'cze, karlograliczne, tropie- 
nie, strzelanie, sporty, a wieczorem 
ognisko, śpiew, a potem — las słyszał 
nieraz długą gawędę, którą jakby echo 
kolejno przekazywało cotaz dalej, 

Obozy harcerskie zyskują z roku 
na rok więcej uczestników, a rodzice 
coraz przychylniejszem okiem spoglą- 
dają na dzieci swoje, uciekające w gó 
ry i lasy. 

I-szy obóz w Polsce urządził śp. 
Jerzy Grodyński w Skolem w rok 
1911, a w 16 lat póżniej Chorągiew 
Lwowska urządza już 27 obozów Z «: 
działem 467 harcerzy, a 14888 hance- 
rzodni (ilość harcerzy X lość dni obo; 
zowych). Koszta obozów wyniosły 
34.605 zł. 

O finanse rozb'jają się często maj: 
lepsze chęci wyrwania młodzieży z 
rozpalonych murów miasta. W Chorą- 
gwiach: warszawskiej, krakowskiej i 
innych zauważyć się daje ` znacznie 
wieksze zainteresowanie, U nas dotąd 
ciemno i głucho wszędzie — liczymy 
tylko na swo'e siły, a pomagalo nam 
fedynie wo'sko. 

Gospodarka i administracja obozu. 
przedstarwia się nieraz doskomale, po- 
m'mo. że jest prowadzona często przez 
harcerzy-dzieci. Jedzenie zdrowe, obii- 
te i smaczne. 

Całkowite wyżywienie dzienne wy- 
nosiło 122 zł.p. od osoby, a pełne u- 
trzymanie, wraz z podróżą. przecięt- 
ue 217 z}. dziennie (gdy tymczasem 
ną kolonjach Tow. Naucz. Szkól Wyż- 
szych utrzymanie jednej osoby wyno- 
siło 4.50 zł) 

W roku 1927 obozowało w Polsce 
9 tys. harcerzy i 3 tys. karcerek przez 
5—6 tygodni, Pod tym wzg'ędem nikt 
nam dotąd nie dorównał! Nastrój har- 
cerski. ciągła praca, promienne i we- 
sołe życie obozowe daie uczestnikom 
dużo sił f'zyceznych i duchowych, to 
też Komendy Chorągwi opracowują i 
przygotowu'ą już p'any zdobycia fun- 
duszów, wybierają mie scowości, by w 
tym roku polskie góry i lasy rełne by» 
ty gwam szczęśliwej i wesołej mło- 
dzieży harcerskiej. 

„Argonauci* '(M. ©.) 
7 = 


H 


Wiadomeści Snortowa 


„Gazety Porannei*. 


Z wydarzeń olimpijskich w $t. Moritz. 


Lwów, 24. lutera. 
Dla orjentacji i celów archiwal- 
nych kontynuujemy, rozpoczętą w 
ostatnim numerze, rekapitulacje wy 
darzeń olimpijskich. Red. 


HOCKEY NA LODZIE. 


Bełgja—Francja 3:1 (2:0, 0:0, 
SIĘ 

Anglja—Wegry 1:0; 

Szwajcarja—Niemcy 1:0 (1:0, 


0:0, 0:0); 

Do finałowych rozgrywek doszli: 
Kanada, z I. grupy — Szwajcaria, 
z Il. — Szwecja, z III. — Anglja. 


WE FINALE BIJE: 
Kanada—Szwecja 11:0 (4:0, 3:0, 
4:::0); Szwajcarja—Angłja 4:0 (0:0, 
2:0, 2:0); Szwecja—Szwajcarja 4:1) 
(1:0, 0:0, 3:0); Kanada—Anglja 14:0 


(6:0, 1:0, 4:0); Szwecja—Anglja 3:1 | 


(2:1, 0:0, 1:0); Kanada—Szwajcar ja 
13:0 (2:0, 6:0, 5:0) 


MISTRZOSTWO ŚWIATA 
zdobywa Kanada, mistrzostwo Eu- 
ropy na rok 1928 Szwecja. 


ŁYŻWIARSTWO. 


Jazda szybka na 500 mtr.: 1) 
Thunberg (Finlandja) i Evensen 
(Norwegja) 43.4 sek; 38) Friman 
(Finl.), Fasell (St. Zj.) i Larsen 


(Norweg.) 43.6, 6) Petersen (Norw.) 
43.8. 

Jazda szybka 5.000 mtr.: 1) Bal- 
tomgrud (Norw.) 8.50.5, 2) Skut- 
nabh (Finl.) 8.59.1, 3) Evensen (Nor- 
weg.) 9:01.1, 4) Jotfee (SL. Zj.) 9:01.38, 


5) Carlsen (Norw.) 9:01.5; 6) Bialas | 


(St. Zj.) 9:08.3. 
Jazda es 1.500 mtr.: 1) Thun 
berg (Finl.) 2:21.1, 2) Evensen (Nor.) 


2:21 


2:2119; mó) Ballomgrud (Norw.) 
2:22.6; 4) Larsen (Norw.) 2:25.3; 


5) Munphy SŁ Zj) 2:25.9; 6) Bia- 
las (St. Zj.) 2:26.3. 

Jazda szybka na 10.000 mtr. zo- 
stała przerwana z powodu złego lo- 
du, wskulek czego nie wyloniono 
„moralnego“ mistrza igrzysk. 

W jeździe figurowej panów: 1) 


Grafstroem (Szwecja) 11 pkt, 2) 
W. Boeckl (Austrja) 14 pkt., 8) van 


Zecbroeck (Fol.) 27 pkt. 

W jeździe figurowej pań: 1) So- 
nja Henje (Norw.) 8 pkt., 2) Fritzi 
Bürger (Austr.) 25 pkt, 3) Long- 
kran (ŚL Zj.) 28 pkt. 


Jazda tigurowa parami: 1) Jo- | 


ly—Brunet (Fran.) 9 pkl., 
Kaiser (Austr.) 12 pkt, 
Wrede (Austr.). 


NARCIARSTWO. 

Bieg 50 km.: 1) Hedlund (Szwe- 
cja) 4:52.37, 2) Axel Johnson (Szwe- 
cja) 5:05.30, 3) Anderson (Szw.) 
5:05.46, $+)  Kjellboin  (Norw.) 
5:14.22, 5) Ole Hegge (Nor.) 5:17.58. 
Krzepiowski (Polska zajmuje 13-ste 
miejsce). 

Bieg 18 kim.: 1) Gróltumsbraaien 
(Norw.) 1.37.01, 2) Ole Hegge (Nor.) 
1.89, 8) Vinjaringen (Nor.) 1:4046, 
4) Saasinen (F'inl.) 1:40.57 — Czech 
zajmuje 13-łe miejsce. 

Bieg 18 km. w konkur. złożonej: 
1) Gróliamsbraaten (Norw.) 1:87.01, 
2) H. Vinjarengen (Norw.) 1:41.44, 
3) Jarvinen (Finl.) 1:46.23, 4) Nuo- 
tio (Finl.) 1:48.46, 5) Bonistaw Czech 
(Pol.) 1:48.58. 

Skoki: 1) A: (Norw.) 
19.208, 2) Rund (Norw.) 18.542, 3) 


2) Scholz- 
3) Bruner- 


| Purkert (Czechy) 17.937. — Sieczka 
23 — 18.917. 

Konkurencja złożona: t) Gröt- 
tumsbraalen (Norw.) 17.833, 2) Vin- 
jarengen (Norw.) 15.802, 3) Suers- 
maid (Norw.) 15.021, 4) Nuotio 
(Finl.) 14.927, 5) Jarvinen (Finl.) 
14.810. Br. Czech 10-ty nota 
12.645. 


ZAWODY W BOBSLEIGHU. 

1) Fiske (St. Zj.) 3:20.5, 2) Hea- 
ton (St. Zj.) 38:21.0, 5) Kilian (Niem- | 
cy) 3:21.9. L-=21-Piater (Pol) | 


| 16-ty 3:31.6. 
OE T T E Z T 


|. Kongres dia saw sporlu k: D ecen. 


OR. 24. lutego. 

Na podstawie uchwały Il. Palskieo 
Kongresu Sportowego, odbytego w r. ub. 
specjalna Komisja utworzona przez 
Związek Związków przystąpiła do or- 
ganizacji Pierwszego Kongresu dla 
Spraw Sportu i Wych. Fig. Kobiet. 
Termin Kongresu wyznaczony został 
na dni 14 — 15 kwietnia b. r. w War- 
szewie. W Kongresie będą mogły wziąć 
udział delegatki kobiecych klubów spor 
tewyck oraz wszelkich organizacyj, pra 


| 


| 


SHELETON. 
1) J. Heaton (St. Zj.), 2) J. R. 
Heaton (St. Zj.), 3) Earl ot Nort- 
hesk (Anglja). 


KLASYFIKACJA NARODÓW. 

1) Norwegja 123 pkt., 2) Amery- 
ka 52 pkt., 3) Finlandja 46 pkt., 4) 
Szwecja 41 pkt., 5) Austrja 23 pkt., 
6) Kanada 13 pki, 7) Francja 11 
pkt., 8) Szwajcarja 8 pkt., 9) Belgja 
8 pkt., 10). Anglja 7 pkt., 11) Bd. 
słowacja 7 pkt, 12) Włochy 6 pkt. 
13) Pemo 6 pkt, 14) Argentyna 
5 pkt. 


cujących na niwie wychowania fizycz- 
rego kobiet. Kongres wywołał duże 
zainteresowanie w Świecie sportowym 
wogóle, w szczególności zaś w sterach 
kobiecych. Program referatów, mają- 
cych być wygłoszonemi na Kongresie 
został już ustalony i niebawem zosta- 
nie podany w prasie. Dla naszego ży- 
cia sportowego nań. a głównie dla pro- 
uagamdy idei wychowania [lizycznego 
wśród kobiet, nonęgtes mieć będzie unje- 
zawodnie wielkie znaczenie, 


Z życia towarzystw. 


NOWE WŁADZE PIŁKARSKIE POGONI. 


Lwów, 24. lutego. 

Dnia 20 b. m..odbyło się w lokalu 
Klubu Doroczne Walne Zgromadzenie 
Sckeji Piłki Nożnej L, k. 5. Pogoń w 
obecności pokaźnej ilości członków -- 
zawodników piłkarzy, na którem pə 
wyhkorze przewodniczącego dnia, od 
czytaniu sprawozdania z dzialalności 
Zarządu i skarbnika - gospodarza z2 
rek 1927 1 udzieleniu absalutorjum 
ustępującemu Zarządowi, wybrano nu 
rok 1928 Zarząd Sekcji w następuja- 
cym składzie: sekretarz por. Szyb 
Władysław, kapitan sportowy dr. Gar. 
bień Józef i skarbnik komisarz Fax 
Emil. 

Z powodu nie mzyjęcia przez p. 
Gicbarlowskiego | Kazimierza funkcji 
gospodarza Sckeji, powierzono wybra- 
nemu Zarządowi kocpłować na naj 
bliższem posiedzeniu innego członka ia- 
ko gospodarza. Kierownika zaś Sekcji 


wybierze w myśl nowego Słatulu Zwy- | 


czajne Walne 
dn. 24 b. m. 

Zwyczajne Walne Zyromadżenie 
L. K. S. Pogoń odbędzie się w lokalu 
własnym przy ul. Rułowskiego 1. 23 1. 
p. w piątek, tj. dziś 24, bm. w pierw- 
szym lterminie o godz. IS-tej 
o i19-tej.  Obccność : wszystkich «złon- 
ków Klubu pożądana. 

TATAN | 
WALNE ZGROM. LWOWSKIEGO 
TOW. KOLARZY I MOTORZ. 
Lwów, 24. lutego. 

Lwowsk:e Tow. Kol. i Motorzystów 
odbylo dereczne Walne Zgromadzenie 
przy licznym udziale czlonków. Ohra- 
dom Zgromadzenia przewodniczył do- 
lychczasowy L Wiceprezes Tow. p. 
Eugeniusz Adamowski. Po. przeczyta- 
niu przez sękretarza protokołu z ostat- 
niego Walnego Zgromadzenia p. wice- 
prezes wygłosił sprawozdanie z czyn- 
ności Towarzystwa za rok 1927 

Po udzieleniu Wydziałowi absolu- 


Zgromadzenie Klulru 


a driuginy. 


torjtm i wyrażeniu przez Walne Zgro- | 


madzenic uznania | serdecznego pou- 
dziękowanie Prezydjum za działalność 
w roku 1927, przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu, Komisji rewizyjnej i 
Sądu lonorow ego. 

Prezesem Towarzystwa  jednogło- 
śmie wybrany został p, Engenjnsz Adz- 
mcowski, |. Wicoprezesein p. Kazimierz 
Zielonka, I. Wiecprezesem p. Wiktor 
Daum. Wydzi: wybrany 
Walne Zgromadzenie, na najblizszem 
posiedzeniu ukonstytuował nasie- 
pująco: Butler Jozef — sokrełarz, 
Stand- Arnold jego zastępca,  Gietter 
Jul. skarbnik, Maszlalerz Pjolr gospu- 
darz, Daranuwiez Mieczysław kpt. fu- 
rystyczny, Borodajkiewicz Roman je- 
go Zig. Kosirzębski Feliks zasl. 
lren a Oleksów Stanislaw, 
Mączyński Tadeusz, Markus Józef. 
KE DER RI „dl udoli. dy, Tovg Z 
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Micha zas. 
czyriski Florjan 
Bourdon Adam zast. 
iarczikk Alojzy. 

'Kemis;a rewizyjna: Matwiiczuk 
Stanisław. Górniak Michał, Skormy 
Bronisław, Fick Bruno i Hryniewicz 
Marian, 

. Do sądu honorowego wybrano: pp.: 

Ifemeriinga Kazimierza, dr. Mikola- 

scha Henryka, Trande Wilokla, inż. 

Rubezyńskiego Władysława i Wis- 

mttllera Jan. 

KURS SĘDZIÓW GIER SPORTO- 
WYCH. 

Lwów, 24. 

Gelem wyszkolenia sędziów gier 
spestowych dla prowadzenia zawodów, 
organizuje ośrodek W. F. i P. W. DOK. 
VI: z dniem 27 lutego br. sędziowski 
kurs gier sportowych. 

Na powyższy kurs winne zgłosić 
wszystkie szkoły średnie i Tow. spor- 
towe po jednym kandydacie, posiada- 
jącym znajemość gier (siatkówki i 
koszykówki. „Wykłady 


pe 203 spodarza. Łow= 


kpt. treningowy, 


lutego. 


skarbnika i Od- ; 


l cwiczenia. 


przez | 
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Lędą się odbywać w sali gimnastycz- 
nej V. gimnazgun przy ul. Jakóba Her- 
mana (Żólkiewskie) w poniedziałki i 
piątki od godz. 18 do 20. Pierwsza lek- 
' cja vdlbędzie się dnia 27 bm., kurs zo- 
stanie ukończony dnia 9 marca br. Po 
ukończeniu kurau odbędzie się cgza- 
min. po którym absolwenci olrzyma 


| świadectwa, upoważniające ich do pro 
1 wadzenia 


zawodów, 
pam 
KURSA. SZERMIERKI 
rozpoczną się 1 marca. 
Lwów, 24. lutego. 

Klub Szermierzy zawiadanna, 
z dniem | marca b. r. otwiera nowe 
kursa lekcii szermierki na trzy rodzaje 
broni t. j. na szable, florely i szpady 
dla pań i panów w kompletach lub 
pojedynczo. Dla młodzieży szkół śred. 
nich udzielać się będzie lekcji szer- 
mierki po zniżonych cenach. 

Naukę szermierki udziela dyplom. 
fechtnistrz z Wiednia p. Hracek, któ- 
ry obecnie lrenuje drużynę reprezen. 
tacyjną miasta Lwowa dv odbyć się 
mającego meczu na szable Warszawa—- 
Lwów. Zgłoszenia i informacji udziela 
Sekretarjat Klubu Szermierzy ul. Pil- 
sudśkiego |. 16 między godz. 7 — 8 
wieczór w pomiedziałki, środy i piąl- 
ki. 


ETNE ERA | OUTDOOR" | 
r an 
Różne. 

Walne Zgromadzenie L. K. S. Le- 
chja odbędzie się dnia 26. bm. (nie- 
dziela) o godz. 9 rano w pierwszym, 
a o godz. 10 w drugim i ostatecznym 
terminie w sali Świetlicy 6  Djonu 
Żundarmerji przy ul. Zamarslynow- 
skici 1. 7 


Ż0 


+ 

W uiedzielę 2.6 bm. rozegrają dru- 
żyny hockejowe b. FT. Ł—Lechja zi- 
wody przyjacielskie o godz. 2.80 w po- 
ludnie na stawie pelczyńskim. Oby- 
dwie drużyny korzystając ze sprzyja- 
jącej pogody chcą jeszcze raz w tym 
ryku znyierzyć swo silv. 

* 

Pierwszy iwowski ciężko-ałletyvczny 
klub im. Stanisława Zbyszka Cyga- 
niewicza wzywa wszyslkich sapasuj- 
ków i ciężarowców do zgłoszenia się 
w lokalu klubowym przy ul. Kubali 
w gimnazjum im. Stefana Batorego 
w środy i piątki od 8—10 wieczorem, ` 
a to celem wzięcia udziału w mistrzo- 
stwach okręgowych (B. i f marca), 
jakoteż w mistrzostwach Polski, które 
odkędzi w Poznaniu AB. i 19. 
marca. Równocześnie donosimy, 
że wpisy na kurs „genlemeński* bok- 
su przyjmuje sekretarjat klubu przy 
ulicy Zimorowicza 3 p. Edward Zim- 
ny przez cały dzień w lokalu sklepo- 
wym, gdzie też udziela się wyczerpu- 
jących informacyj. 


SiĘ 


* 
Śnieg w Karpatach osiagnal poziom 
od kilku lat niebywały. W Sławsku 


leży go w dolinie 40 em, na szczytach 
zwyż mótra. lekki mróz : pogoda u- 


żupełniają idóalne dla narciarzy wa- 
runki. 
*k 
Karpackie Towarzystwo Narciarzy 


urządza w niedzielę 26. bm. wycieczki 
do Sławska, tudzież w okolice Lwo- 


wa. Dla tej osialniej zbiórka kolo 
Szkoly Przemysłowej, godz. 9.30. 


. r 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


Nr. 3423 


Kąc:'eE radiowy. 


Puuna KuWausi RADIOWYCH. 
Fiątek, 24. iutego 1948. 
Warszawa (1l1ł): 16.40 Odczyt p. t. 
„Element muzyczny w sztuce włoski”. 
17.40 Koncert orkiestry  domrzystów. 
19.80 Odecyt p. t- „O krzywicy i jej zapo- 


biegania" (choroba sugielska). 18.55 Fo- 
gadarika, muzyczni z cyklu „Dzieje mu- 
ayki';+ wygl. proi. Stan. Niewiadomski. 


20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii 
Warszawskiej. Orkiezlra symf. pod dyr. 
Volkmara Andreae. (Vivaldi: Concerto 
grosso in d-moll, R. Strauss: Śmierć i 
Wyzwoemie, Ravel: La valse, Berlicz: 
Symionja  fanlastyczna). 22.00 Sygnal 
czasu, komunikaty. 

Poznań (344), Katowice (422), Wilno 
(135), Kraków (566): 20.15 Vransmisja 
konceriu symionicznego z Warszawy. 


Wrocław (322) 20.10 „Wojna .chlo- 
pów':, tragedja G. Hauptmanna. 22.30 
Gramofon. 


Królewiec (229): 20.00 Koncert 5 
niezny. (Gluck, Chopin, Mahler). 
Muzysa taneczna. 

Neapol (333) 20.50 „Cyrulik Sewilski', 
opera kom. Rossiniego. 

Londyn (361): 21.000 Koncert symfo- 
niczny. 24,00 Muzyka taneczna. 

Lipsk (366) 20.15 „Jen z Paryża“, o- 
pera kom. w 2 aktach Boieldieugo. 22.45 
Dancing. 

Stuttgart (380) 20.00 Audycja p. t. 
„W pogoni za szczęściem“. 21.15 Recy- 
tacja ballad Burgera, Poego, Kellera. 

Hamburg (394) 20.00 Recital forlepia- 
nowy. W programie utwory Schuberta. 
23.00 Muzyka taneozna. 

Frankfurt (428) 20.00 Transmisja kon- 
certu publ. z Kurhausu w Wiesbadenie. 

Langenberg (465) 20.10 „Trzy siostry”, 
dramat Czechowa. 22.30 Dancing. 

Borlin (484): 2105 Wieczór muzyki 
popularnej, 22.30 Muzyka egzotyczna. 

Wiedeń (517): 20.30 Koncert orkiestry 
symf. pod dyr. prof. Schałka z udziałem 


chóru  chłopięcego. Beethoven: Msza 
c-dur, Mozart: Ave Verum. 
Monachjum (536): 21.30  Recylacje 


poezji chińskiej. 


3 
Sobota, 25 lutego 1928. 

Warszawa (1111) 17.45 Propam dla 
dzieci i mlodzieży. 19.15 Rozmańlości wy- 
głosi Ludwik Lawiński. 20.00 Odczyt or- 
ganizowemy staraniem Rady Ministrów pt. 
„O znaczeniu polityki zagranicznej“, wy- 
głosi dr. A. Rose. 20.30 „Czar walca“ ope- 
retka Oskara Straussa. 22.00 Sygnał czesu, 
komunikatv. 22.30 Transmisja muzyki ta- 
necznej. 

Poznań (344) 19.35 Odczyt pł. „Dspe- 
ranto a sfery przemysłowo handlowe, wy- 
glosi prol. uniw. dr. Stanislaw Nowakow- 
ski. «20.00 Odczyt o dzialalności Rządu. 
(transm. z Warszawy). 20.30 Wieczór mu 
zyki lekkiej (orkiestra wojskowa, soliści). 

Kałowica > 20.00 Odczyt o działal- 
ności rządu. 22.30 Muzyka lelzka, 

Wilno (435) 20.00 Odczyt o dzialalno- 
ści Rządu. 20,30 Transm. koncertu muzyki 


operet. z Warszawy. 22.30 Transm. muzy- 
ki tanermmei, 


„GAZETA PORANNA” 


Krakow (566) 16.40 Odczyt pł, „„Szlu- 
chta i magnaci w dawnej Polsce" wygłosi 
dyr. Jan Friedberg. 17.20 Odczyt pt. „Hi- 
storja klaki teatralnej" wygłosi p. Artur 
Schroeder. 22.00 Transmisja muzyki ta- 
necznej z Katowie. 

Wrocław (322) 22.10 Muzyka lekka. 

Królewiec (339) 20.10 Wieczór humoru. 
21.30 Koncert symfoniczny (Weber, Puc- 
cini, Millócker, Sibelius). 

Hamburg (394) 20.00 „Mikade' operet- 
ka w 2 aktach SiHivang. 

Frankfurt (428) Mówiący film (odmzył i 
pokaz radjówy). 22.80 Dancing. 

Berlin (484) 20.30 „Pojedynek ma Lido“ 
komedja w 3 aktach Rehfisha. 22.30 Dan- 
ding. 

Wiedeń (517) 20,05 De Marquise von 
Arcis“ sztuka Sternheima. Jazzband z ho- 
teju Bristol. 

Monuachjum (535) 19.30 „Don Pasqua- 
le" opera Mozarta. 22.30 Dancing. 

——O—— 


ROZMOWA NA PRZESTRZENI 16.000 KI- 
LOMETRÓW. 
Lwów, 24. lutego. 

Niedawno, między krótkofalową stacją 
w Sydney a doświańczalną stac,ą w Chelns 
ford. odiegłą od Sydney o 16.060 kiłomee 
rów, dokonano wymiany programu ońiczy- 
towego i muzycznego. Krótkie przemówie- 
nia, wygłoszone przez premierów: brytyj- 
skiego,  <ustralijskiego.  nowawalijskiego, 
poprzedzono następującym dialogiem: Tu 
Sydney fala 28 i pół metra. U nas wybiła 
w tej chwmi północ, a u was? Tu Chelms- 
ford, fala 24 metry. Właśnie bije 3 popo- 
ludniu. Gzy słyszycie? Dzieli nas 10.000 
mil... 

Zegery w Sydney (Austnalja) i Chelms- 
ford (Anglja) biją prawie jednocześnie Ró- 
żnica w czasie między udzerzen:eni na 
miejscu a przybyciem przez dźwięk prze- 
strzeni 16.000 kilometrów jest tylko mate- 
matyczna a dla ucha ludzkiego nieuchwyt- 
na. Tremsmisja stao australijskiej słysza- 
na byłe w calej Angiji bardzo wyraźnie, 
co zachęciło do dalszych prób, następnie 
ze stacją w Melbounne. 

Było w tum coś z wielkiego romansu 
techniki redjowei. 


= — 
GIGANTOFONY PRYWATNE. 
Lwów, 24. lutego. 

W Niemczech zaczęły w ostatnich cza- 
sach powstawać pnzedsiębiorst wa prywat- 
ne radjostacyjne do nadawania na gigem 
tofony drogą kablową. Nadawane bywają 
głównie koncerty i komunikaty prasowe, 
meteorologiczne i giełdowe. Urządzenia ta- 
kie powsłają przeważnie w miejscowo- 
ściach kuracyjnych. Przedsiębiorstwą u- 
rządzańące tógo rodzaju instalacje, muszą 
uzyskać tylko zezwolenie od odnośnego re- 
jonowego towarzystwa radjowego, nie po- 
trzebują zaś uzyskiwać od poczty państwo- 
wej, chociaż obsługują nawet kilka sasie- 
dnich miejscowości. _ 


GIFŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 23. lutega. 
Kursa walut, jakoteż kursa papierów 
dvwidendowvch utrzymuia się na iedna- 


RANA O ZZ eaaa M 


z dnia 25. lutego 1928 


kowym poziomie przy nielicznych obro- 
tach. Popyt za dolarówką i pożyczką kon 
wersyjną. Tendencja utrzymana. Usposo- 
bienie spokojne, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 23. lutego. 
Żyto i knkurudza rumuńska zwyżku- 
je w cenie. Owies poszukiwany przy nie- 
dostatecznej podaży. Obroty pszenicą, o- 
trębami i jęczmieniem.  Tendencja na 
ogół zwyżkowa. Usposobienie ożywione, 


Lwów, 22. lutego. 
Na Giełdzie transakcje w pszenicy i 
życie po cenach dotychczasowych. 
Sytuacja naogół bez zmiany. 
'Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne. 


KURSA ZBOŻOWE. 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
780 gr. 49.75——49,75, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—710 gr. 47.00-—48.00, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 37.50—- 


„8.50, Jęczmień małopolski browarnia- 


ny 670 gr. 39.00—-40.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 34.50-—35.50, Jęcz- 
mien  małop. pastewny 600—610 gr, 
31.00—32.00, Owies małcpolski ex 1927 
450 gr.. 32.00—33.00, Kukurudza rurmuń- 
ska 35.00—35.50, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—6.00, Fasola biała 45.00—55.00, 
Fasola kolorowa 40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1:2 Victoria 
55.00—60.00, Groch poiny 40.00-50.00, 
Bobik 33.00—-34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
b.50, Słoma prasowana 4.25—4.75, ilre- 
czka 41.00-42.00, Len 68.00—71.00, Łu- 
bin niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00-70.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutlo za nelta łącznie z wor 
kami loco Lwów 81.50—82.50, Mąka 
pszenna 50 proc. biutto za netto łącz: 
nie z workami loco Lwów 74.00 -74.50, 
Maka żytnia 6b proc. brutto za netto tą- 
cznie z workami loco Lwów 58.50—59.50, 
Grysik kukurudziany 49.00-50.00, Maka 
kukurudziana 3tG0-—35.00, Otręby ży! 
nie netto bez worka 21.75-25.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 25.75—25.75, 
ł.asza hreczana 50 proc. calówek 50 proc 
połówek  72.00—-74.00, Kasza jaglana 
11.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50— 
57.50, Pecak 54.00—55.00, Proso krajo 
we 42.00—44.00, Makuchy Iniane 46.00— 
47.00, Koniczyna czerwona krajowa na- 
turalna 220.00—250.00, Mak niebieski 
90.00—110.00, Mak siwy  75.00—90.00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70—1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre. 
za sztukę 1.506-—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKĄ, 


Warszawa, 23. lutego. (Tel. G. P.) 
Bank Handlowy 123, Bank Polski 149.50, 
Bank Zw. Sp. Zar. 89.50, Pol. Tow. el. 14, 
Siła światło 115, Warsz. cukier 80, Wy- 
soka 154.50, Węgiel 9, Nobel 40 i ćwierć, 
Cegielski 43, Modrzejów 47, Ostrowiec 85. 
Pocisk 12.00, Rudzki 52.50, Starachowice 
64,50, Zawiercie 32.50, Borkowski 19.60, 
Spirytus 39.50. 

Wargzowa. 22, lutego (Tel, G. P\ Ko- 
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pennaga 236.90, Hoiandja. 357.90, Londyn 
43,38, N. Jork 8.88, Paryż 34.98, Praga 
26.35, Szwajcarja 471.25, Włochy 47.13, 
5 proc. pożyczka konw. 67, poż. kolej. 
konw. 61, pożyczka kolej. 102.50, pożycz- 
ka dolarowa 86, dolarówka 71.75, 8 proa. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast, Banku Rolnego 94, 8 proc. obl. 
komun. Banku Gosp. Kraj. 94. 


GIELDA KRAKOWSKA. 
Krakow, 22. lutego. (TeL G. P.) To- 
han 18.50, Górka 91, Siersza gór. 13.70, 
Siersza el. 54.40, Chybie 5.50. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 23. lutego. (Tel. G. P.) Paryż 
20.43 i pół, Londyn 25.34 3/8, N. Jork 
5.19.45, Belgja 72.57, Włochy 27.52, Hisz- 
panja 88,07 i pół, Hole 1dja 209.10, Berlin 
124.00, Wiedeń 73.17 i pół, Sztokholm 
139.55, Oslo 138.36, Kopenhaga 139.20, 
Sofja 3.75 i pół, Praga 15.40, Warszawa 
58.30, Budapeszt 90.80, Białogród 9.13, 
Ateny 6.88, Konstantynopol 2.63, Buka- 
reszt 3.19, Helsingfors 13.10, Buenos Ai- 
res 222. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedcń, 22. lulego. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 2585.15, Belgrad 12.45 3/8, Berlin 
169.05, Bruksela 98.66, Budapeszt 123.88, 
Bukareszt 434 i ćwierć, Kopennaga 189.85 
Londyn 34.57 i ćwierć, Madryt 120.15, Me 
djołan 37.54, N, Jork 708.35, Oslo 168.70, 
Paryż 27.67, Praga 20.98.5, Sofja 5.10 1/8, 
Sztokholm 190.28, Warszawa 79.71.56, Zu- 
rych 156,36, Amerykańskie 706, Niemie- 
ckie 168.02, Włoskie 37.57, Jugosłowiań- 
skie 12.35, Czeskie 20.95 i pół, Węgier- 
skie 123.89, Szwajcarskie 136.10, Renta lu 
towa 0.621, Renta koronowa 0.435, Dunaj 
5. Adria 85.90, Bankverein 29.80, Boden- 
kredit 126.25, Kreditanstalt 64, Anglo- 
bank 29.50, Hipoteczny 72.50, Kompas 
0.99, Landerbank 25.90, Merkury 27.25, 
Kolej północna 1072, Czerniowce 60, 
Ausir. koi. państw. 27.50, Kolej połudn. 
12.95, Goleszów 118, Alpiny 40.50, Berg 
u. Hutten 748, Krupp !1.01, Poldi Hutte 
151.75, Prager Eisen 357, Rima 131.75, 
Skoda 255, Siersza 10.50, Apollo 193.50, 
Fanto 6.85, Karpaty 29, Galicia 69. Nafta 
86.30,- Schodnica 9. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 23. lutego. (Tel. G. P.) Londyn 
124,02, N. Jork 25.42, Belgja 354, Hiszpa- 
nja 431, Włochy 134.80, Szwajcarja 489 
i ćwierć, Danja 682 i ćwierć, Holandja 
1023, Norwegja 677 i pół, Szwecja 683 i 
ćwierć, Praga 75.50, Rumunja 15.60, Niem 
cy 607, Wiedeń 358. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 23. lutego. (Tel. G. P.) N. 
Jork 487 27/32, Holandja 12.12 1/16, Fran 
cja 124.02, Belgja 35.02 7/8, Włochy 92.07 
Niemcy 20.43 i trzy czwarte, Szwajcarja 
25.34 3/8, Hiszpanja 28.78, Danja 18.20 
5/8, Szwecja 18.17 1/8, Norwegja 18.31 i 
pół, Helsingfors 193.60, Praga 164.62, Wie 
deń 34.63, Warszawa 43.45. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, £3. Intego. 
PA ponema Obrót Średni, 


FAL 1-a 5 


EDGARD WALLACE. 23 
MSCICIEL 
— Może się Paa —- rzekł 


baronet machinalnie i niepewną ręką 
nala] szklankę. 

— Czy malpa w domu? — spytał 
Brixan, odmawiając napój ruchem 
dłoni. 

— Co Bagh? Przypuszczam, że 
tak, chodzi i wraca kiedy mu się po- 
doba. Chce go pan widzieć? 

— Nieszczególnie — odparł detek- 
tyw. sdyż m'ałem już tę przyjemność 
dzisiejszej nocy. 

Penne właśnie zapajał zgasły ko- 
niec cygara, odwrócił się gwałtownie. 

—- Jakto wadział go pan? W jaki 
sposób? 

— Widziałem go w Dower House. 
jak dobierał się do pokoju miss Lea- 
mingłon i był bardzo bliskim śmierci. 
Gregory rzucił niedopałek dó ognia i 
wstał, 

— Qzy pau strzelał do 


niego? — 


spytał, 

— Tak jest, 

Penne pokiwał głową. 

— Więc pan do niego strzelał — 
rzekł inięko, to wszystko zatem iłuma- 
czę, ale dlaczegoż pan to uczynił, 
przecież on jest całkiem nieszkodilwy'? 

— Nie odniosłem tego wrażenia — 
zauważył Mike zimno, próbował wy- 
ciągnąć miss Leamington z jej po- 
koju. 

Baronet otworzył zdumione sczy. 

— Posumął się aż tak daleko? No 
i co? 

Nastała chwila milczenia 

— Posłał go pan po dziewczynę — 
ciągnął dalej M'ke. Również, przeku- 
pił pan Fossa, który zostawił na oknie 
zmak, by ułatwić Baghowi znalezienie 
pokoju, gdzie panna mieszkała. 

Przerwał, lecz tłamien nic się nie 
odezwał, — Metody człowieka jaski- 
niowego są wstrętne — ciągnął dalej. 
nawei kiedy sam porywa. Gdy jednak 
wysyła małpę do wykonania swej 
brudnej roboty, przechodza do innei 
kategorji. 

Oczy Penna stały się niewidzialne, 
twarz pocienniała, 


— À więc to x" tak? A ja NT 
łem, że z pana przyjaciel. 

— Nie odpowiadam za pana złu- 
dzenie — mówił Mike dalej — tylko 
powiem panu to — łu palcem postukał 
w pierś baroneta -— jeżeli Adeli Lea- 
mington włos spadnie z głowy za po- 


wodem pana lub jego djabelskiej mał-. 


by, nie zadowolę sę  zastrzeleniem 
Bagha, tylko przyjdę bu i zastrze:ę pa- 
na, Zrozumiane? A teraz proszę m. 
powiedzieć, co znaczył ów krzyk, któ- 
ry usłyszałem z wieży? 

-— Do ciężkiego licha, za kogo 
mnie pam ma, by śmieć tak indago- 
wać!? — krzyknął Penne blady z 
wściekłości, ty brudny, nędzny mały 
aktorze |! 

Mike wyciągnął bilet z kieszeni 1 
wsunął go tamtemu do ręki. 

— Tu znajdzie pan moje — prawo 
do tego, wyraźnie zaznaczone -— rzekł 


Spokojnie. Gregory podszedł do lampy. 
i przeczytał kartkę. Skutek był pioru- 


nujący. Szczęka mu opadła, a ręka tak 
zaczeła drżeć, że opuścił bilet na zic- 
mit 

—- Detektyw — zaskrzeczał — de- 
tektyw u mnie! Go pan tu chce? 


— FEER me ktoś kozi Bat 
rzekł Michał. 

— Może ktoś ze służby, mamy tu 
chorą Papuaskę, która nie jest przy 
zdrowych zmysłach i mają ją zabrać 
jutro do szpitala, jeśli pan chce pójdę 
i zobaczę. Spofrzał na Mika jakby pro- 
sząc o pozwolenie. Całe jego zachowa- 
nie wynażało głęboką pokorę, wystar- 
czało spojrzeć na dzwoniące zęby ba- 
roneła, by przekonać Brixana, że w 
tym domu dzieje się coś nieprawidło- 
wego. coś co wymaga dokładnego zba- 
dania, 

— (zy mogę późść zobaczyć — po- 
wtórzył Penne — Mike skinął. Grubas 
wyszedł z pokoju spiesznym krokiem, 
szczęknęla klamka.. W okamgnieniu 
detektyw skoczył do drzwi — były 
zamknięte. Obejrzał się dokoła i po- 
biegł do okna, odsunął firanki i pocią- 
gnął do siebie okiennice. Lecz i ta trzy 
mała mocno, będąc również zamyka- 
ną na kluczyk. Właśnie zaczął ją 0- 
glądać, gdy nagle wszystkie swieta 
pogasły i tyłko słaby ogień na komi- 
nie tlał dogasającym żarem. 

Md, 8, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 25. lutego 1928. 


Str 12 

WALUTY: Dolary ameryk. 5.87.50—-- 1 POSZUKUJĘ soby w 
8.58.00, dolary kanad. 8.83,00—8.83.50, hueiigenltejszej, ucz j 
korony czeskie 0.26.25—-0.26.50, szylingi dobrze gotować, szyć. prasować, prać. 
nust  1.28.00—1.25.75, leje 0.05.00 — Zgłaszać się: Piaskowa L Tia. 1763-3 


0.05.50, (ranki francuskie 0.31.50--—0.35.09 
frunki szwajcarskie 1.71.50—1.71.80. fun- 
ty szterlingi 43.40.00—413.75.00. czerwień- 
ce sowjeckie za jeden 32.50-—32.50. 

ZŁOTO: 090 koron 36.50.00—36.80.00, 
20 frańków uł.10.00—34.70.00, 20 narek 
niem.  42.40.00-—12.70.00, 10 rubli res. 
16.80.00—47.20.00. 

SREBRO: Korona aust. 9.69.00— 0.70.00. 
5 kor. aust, 3.52.00—5.,60.00, floren aust, 
1.13.00—1.80.00, ruble rosyjskie 2.95.00— 
3.06.00, kopiejki za rubel 1.18.90—1.55.00. 


CHEIT 


Schcrowaną słarnazkę, niezdolną xa- 
julnie de pracy, wdowę po muzykańcie 
“vatru Wielkiego, polecamy  łaskawym 
v zgłędom naszych Czytelników. Składki 
j dA. F. przyjmuje Administracja, która 
' wnieg na żądanie udzieli adresu szcze- 
r iowego 


RTP "CZUEJEAKDEZ 
OGLOSZENIA, 


WOLNE POSADI. 
10 groszy za wyraz. 


soszukuje od dnia, 1 kwietnia 1928. n- 
tymowtwej stenotypistki ze znajomością 
języka niemicckiego lub francuskiego, 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i po- 
danien warunków należy nadsyłać do 


Administracji p. as „Przedsiębiorstwa 
Przemysłowe". {775-2 


BO POWAŻNEGO przedsiębiotebwa, potrze - 
bny jest kierownik do skiepu ze zmajo- 
mością. prowadzenia ksiąg handlowych 1 
korespondencji. Wymagana Jest kaucja 
2.000 do 3.000 dolarów. Zgłoszenia z po- 
daniem adresu do Admin. Gazety Poran- 
noj pod „Nr. 2241". E a 


PANNA do Zakładu dertyslycznego do 
usytlencji jest potrzebna. Zgłoszenia: 
biuro dziennókóe: Jogiellońska 7. 1791 

IOTRZEBNY miody pomocnik ogrodnika, 
Zgłoszenie Borystaw, skrytka pocztowa 
SO | 1746-2 


MASZYNISTKA, zmająca buchalterje i ję- 
zyk niemiecki poszukiwana. Oferty 
mal „2% du Adminisiracji, 16832-3) 


v= 


AGHOWĄ SIŁĘ (pannę) do wedliniavni 
poszukuje się zaraz, Lwów, Sapiehv 69. 
1554-3 


— Błękitne oczy odziedziczyłam po 
ojcnt 

— Tak? 

— Papa był bokserem. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. RO mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr, za wiersz ł-szpalt. milime- 
lrowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
sa wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
+: mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
I.szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


TRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWE | 


| 
| 


CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji. rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji pisania 
na maszynach,  towaroznawstwa. an- 


gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. _Żądajcie 
prospektów. 1180-39 


kuSADLIY POBZURILWANS. 
3 grosze za wYIRZ. 


| INTELIGENTNA PANNA UMIE SZYĆ, hal- 


tować, ładnie naprawia bieliznę, szuka 
posady do lepszego domu jako panna slu- 
żąca lub bona, wyjedzie chętnie. Pod 


„Inłelizentna” do Administracji. 1781-2, 


KUGHARKA bardzo dobra z lepszej To- 
dziny szuka posady do wszystkiego, do 
kuchni, z pramiem, z prasowanierh, do 

małej rodziny. Zgłoszenia do Admini- 

siraji pod „Lepsza: kucharka". 1793 


ASYSTENT farmacji poszukuje sustentacji 
„w aptece lwowskiej. Łaskawe zgłoszenia 
Aumann., Lwów. Kobłątaja 1. 1743 

RUCHALTER - bilansisla, długoletnia prak- 
tyka w buchalterji rolniczej, handlowej 

przemysłowej, obznajomiony doklad- 
uie ze sprawami podatkowemi i wcksło 
wemi, przyjmie odpowiednią posadę. — 
Oferty pod „Póważne referencje" do biu- 
ra ogleszeń „Fostęp' Lwów, Zyhlikie- 
WiCZA 5. 1660-2 


MŁODA panna z ukończoną szkolą dzie- 
więcioklasową poszukuje miejscu do 
dzieci, lub starszej pani. Posadę może 
objąć natychmiast. Łaskawe zgłoszenia: 
Słanisławów, Lipowa 89. Róża Jabłoń- 
skat. 1612-7 


MIESZKANIA, dabis I. 
10 groszy za wyraz. 


STANCJI ZA ROCZNYM CZYNSZEM po 


szuknję zaraz. Kwazmiowski, Lelewela S. 


| 
| 


| 


| 


| 


NAUDA i WILNRUW AGE. 
10 groszy za wyraz. 


KURSY HANDLOWE J. HIRSCHSPRUNGA 
Łyczakowska 34, przyjmują: wpisy na 
nowy 5-cio miesięczny kuts handlowy 
oraz kurs stenograiji i pisania na ma- 
szynach. Początek nauki 1 marca. Wpi- 
sy i infoimacje od 2—7. 1575-4 


SPRZEDAM handel śniadankowy, restau- 
rację, dobrze prosperujący w powiatowem 
mieście, lub przyjmę spólnika (czkę) do 
osobistego prowadzenia. Wiadomość: 
Hoffman, Lwów, Domagaliczów 3. 

dywany, 


1776-2 
y chodniki, 
FI RAN KI garnitury, 
m teje meb.owe, poieca najtan ej 


portiery, 
K. SKIBIŃSKI Lwów, Kopernika 4 


KUPNO i SPRZGJAŁ. 
12 groszy za wyraz. 


FORTEPIANY, pianina, stale kupuje go- 
tówką, płaci najwięcej Skleniarski, ul. 


Kopernika 26. 1770-85 

FORTEPIAN tani. krzyżowy, krótki, 
znakomity sprzedam. Kopernika | 26. 
Skdeniarski. 


1771-58 
HARMONJUM jedmoglosowe z kopulu la- 
nio sprzedam, Zborowskich 16. 1717-3 


WAGI siołowe, dziesiętne, odważniki że- 


ROŻNE DONIESIENIA. 
19 groszy za wyraz. 
MEBLE NAJROZMAITSZE solidnie wyko- 
nane poleca. MIEJSKA WYSTAWA — 
Lwów, płac Holicki 10. w podwórzu. 


1551-76 


lazne oraz mosiężne Remtschnsr, Le- 
zjonów 37. 859-18 


| CHOROBY WuŅERYCZNE i zastarzalo 


ENSKI 


11—17 marca 1928 r. 


(Rotunda do 18 marca) 


Atrakcje specjalne: 


Wystawa reklamy. — Wiedeń ki szlon modnych futer. | 

Wyst wa automsbiiewa i m.tocyhlosa. 

elektryczny. — „Techniczne nowośsi i wynalazki“. 
„Budowa d gg“. — „Koniec tygodnia”, 


Za legtymicją Targów i pasz- 
portem podróżnym wolny wja d przez granicę austrjac- 
ką Bez wzy przejazdowej czesko słowa:kejł 
zn żki ceny przejazdu na kole ach polskich, niemieckich, 
i aus'riackich o z ma linjach lotui- 
czych. Intormacji ws elkiego rodza u udziela jak rów- 

nież leg tymacje Targów (po zł. 7*—) wydaje | 


Wiener Messe A. G., Wien VII. 


fak również w czasie trwania Jjpskich Targów Wiosen 
nych buro nformicji Targów w Lipsku Austrj"cki Dom 
Targów oraz urzędowe pr eds awicielstwa hono owe we 
Lwowie: Konsulat Anst'jacki, ul. Pełcz.ńhska 35. 


Boz w zy paszportowej ! 


czesko-słowac i'h 


P Radca Handlowy Oskar Fabian, ul. Legio- | 
nów 5. ` - 
5 Polskie Biuro Podróży „Orbis“ Sp. z o. 0., 


Jagiellońs*a 20-22. 
ki ; 
miczny itd.) 50 gr.. za wiersz í szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
luQ0 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 


korespondencje 12 gr, prywatne za sło- 
wo 12 gr dla potrzebujących pracy lub 


Tow. Akc. dla Międzyn Transportu Schen- 1 
ker i Ska, Plac Marjacki 9. I 


skórne, neurwsienję sekgnalną czy spe- 
cjałista Dr. Fiisch. Wałowa 22 198 


KAŻDEMU bez poroki sprzeda i wypoży- 
czy jneble wszelkiego rodzaju na długo- 
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw Ka- 

Ra: vel IGR" 


tarry. żeniy JRUŁ 


Inservice 


v GRZELIE 
PURANNEJ 


„Poj Zd 


Znacz e 


posady 3 gr. cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 180 z}, cała stroma 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł (ogłosze: 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. -- Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i hez numeru Goli 
czamy 25 proc. Odpowie-łzininości ra ter 
minowy druk nie przyjmujemy Porta 


UW 


| 


(9 Przez stacje rolnicz 


— 


| Śmint 9N—JĄ. 


Nr sA 8 


ZGUBIŁRM !: wig wojskową Ma MI- 
zerszo Romen Rapko, urodz. w r. 1589, 
w Monastrrku Leśńiznskim, wystawioni 
przez PRU Stryj, którą unieważnia sit- 

TE 


SAMOCHODY;  iever-fimuzyna 
"dolarów, Panhard otwarty 800 dalurów, 
ouwarty, nawy typ 1.200 dola- 
limuzyna, mowy lyp 1.550 
s]seley -osobowy 500 dal:- 
rew, Sahmssvn d8-oscdowy Sport 600 
dołarów. Dürkopp G-osobowy 200 dols- 
rów i wiele dwrnych sprzeda okazyjnie 
„.CYCLECAR". Lwów, Romanowicza 0. 
'feisfon 20-01. å EN 


meee 


SPRZEDAM 70% UDZIAŁU 
w kawiarni „Louvre“. 
Wohlman, kawiarnia „Louvre“. 


Pensjonat BELWEDER 
w Truskawcu 


znpełnie nowy, 35 pokoji (wraz z pokoja- 
mi dla służby), w urogzem położeniu 
blisko zdreju 


ds wydzierżawienia. 
Zalo: 
nadsyłać 


I 
FIGA 


ATW 


Essex 
rów, Essey 
dolarów, Wx 


szenia pisemne pad „Bełweder 20.000" 

do Biur. reklamy A, Jacohi. 

- U Zómórówiza d4 JEST 
EKO WINUJA! 

Tanim kosztem załatwiamy w Warsza- 
wie wszełkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowych, komunalnych, instytucjach 
fmansowych etc. Informacje, wskazówki 
we wszelkich sprawach. Biuro „Pomoc Pra- 
wno - Handlowa" Warszawa, Nowy 


TIRA S 


„SUPERFOSFAT 


Fabryki Nawozów Sztucznych 
Józefa i Karola TOWARNICKICH 
Sp. Akc. Lwów, nl. Kopernika 9. 
Tel, 9—11. 
dostarcza na dogodnych waruu- 
kach kredytowych wszelkie nawo- 
zy sztuczne w przesyłkach wago- 
nowych i kombinowanych. 


idzasne kąpicte morskie 
ala dz eci i dorosłych, już od 1 kwiet- 
na w elki sezon sale s Oncczny 
kl mat 


7 
FL'Ż\ NADMORSKA KUPARI 
pod RAGUZA, Posiada place 
sportowe. U:ozmaicony program foz- 
rywkowy Mieszkanie z ut, zymaniem 
od złot. pol 1150 wzwyż (dla dzieci 
od zł. po. 660 wzwyż). 
Informacje, zamawiauie mieszkań 
ı zn żki taryfy kolejowej przez Du- 
broviricka Akt, Ges. Prag ll, Hivlié- 
kovo nam 25/27. Telefon 344-0-6 


T LEOTE | 


„O L L A* 
jedyna istnieją- 
caniedoś: griio- 
na marka Świa- 
trwa, udowod- 
niona zupełna 
gwarancja za 
każdą sztukę. 
Ceny sprzedaży 
detajli: nej za 
tuzo Nr. 1203 - 
zi, $*— 


Niezrównane 
środki przeciw 
myszóm I szezurom 
itach w roln k. 
wypróbowane. Na myszy poln3 spec a!ne 
opakowanie po niskiej cenie. — Żądać 
e wszystkich aptekach, składach 
aptecznych, droeguerjach oraz o gani- 
acjach rolniczych tylko „ZELIO“, a 
w braku tamże z rócić się do zastępcy: 


JZE! KARRAGH Kościuszki 18 


Ziarna Pala 


przekazów nie bonifikujemy. —- Uwaga? 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), tekstowa ns $ lamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miestceznaz 
Z dostawą na miejsce lub pres- 


syłką pocztową . « « » *Ł KSG 
Bes dostawy . » e g a a » gl. 450 
Za granicą O ORA m 7ang 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GUOD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCHIEGO, we Lwowie. 


Odp, red, STEFAN MRZIZAAUYY S»)? 


